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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 8, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5

Na prowincji i w Cesar* 
Stwie rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 
catnie rs. 1.

Za granica: miesięcznie 
rs- 1 kop. 50.

Nnmer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5: dodatek poranny 
kop. 3.

KURIER WAR WK
wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele! święta zrana, nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera. Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wg- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Kantor Własny Ku­
rjera w Łodzi.
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N aclesłane.
P. W. Cybulski, właściciel Nowego Tattersal- 

lu, wyjechał za granicę za zakupem koni wierzcho­
wych i zaprzęgowych.

—— Jutrzejsza uroczystość św. Marcina obchodzona bę­
dzie w kościele po-augustjauskim pod wezwaniem tegoż 
świętego zostającym solennem nabożeństwem z wystawie­
niem N. Sakramentu, kazaniem ua sumie i procesjami 
* nadchodzącą niedzielę, jutro zaś odprawiona będzie 
przed wielkim ołtarzem, w którym obraz tego świętego się 
znajduje, uroczysta wotywa, a po południu nieszpory wstę­
pne, jak zwykle przed większą uroczystością.

— W kościele Narodzenia N. Panny Marji (po-karme- 
lickim) na Lesznie jutro, z powodu zgonu proboszcza tejże 
parafji, ś. p. ks. kanonika Franciszka Chmielewskiego, ża­
łobne nabożeństwa rozpoczną się o godz. 9-ej zrana i trwać 
będą nieprzerwanie do 12-ej w południe.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i procesją na 
intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Panny 
Maiji.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, o , 
godz. 7-ej zrana, odprawiona będzie przed ołtarzem Matki i 
Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję braci
i sióstr bractwa Różańca św. z odśpiewaniem litanji i pro­
cesją.

PRZEGLĄD POUTYCZNY.
Znany jest już obecnie rezultat wszystkich wy­

borów do sejmu pruskiego. Przedstawia on się we­
dług Reichsanzeigera, jak następuje: konserwatystów 
wybrano 149, wolnokonserwatystów 59, członków

centrum katolickiego 95, nacjonalliberałów 89, wol­
nomyślnych richterowców 15, secesjonistów wolno­
myślnych 6, polaków 18 (Reichsanzeiger zalicza i 
Szmulę ze Szląska do koła), duńczyków dwóch i człon­
ków „związku rolników niemieckich” dwóch.

Obecnie rozejrzeć się nam jeszcze nieco wypada 
po obszarach owego teatru wojny, na którym starły 
się we wtorek stronnictwa polityczne w Prusiecb, aby 
wydobyć ważniejsze objawy i wyniki stoczonej kam- 
panji. Naprzód Berlin. W pierwszym okręgu wybrano 
wolnomyślnych: Parisiusa, Ottona Hermesa i Traege- 
ra większością 760 do 709 głosów. Kandydat zacho­
wawczy Ballieu otrzymał głosów 198, narodowolibe- 
ralny Angern 63, kandydaci zaś secesji wolnomyśl- 
nej Makower i Tews 39 i 17 głosów. Wobec tak ma­
łych widoków lepiej może byłoby, aby frakcja ricker- 
towska nie paradowała z własnymi kandydatami na 
polu walki, które dla niej znaczyło się z góry, jako 
łoże śmierci. W drugim okręgu wybrano Langerhann- 
sa i pobitego w Hagen Eugenjusza Richtera; w trze­
cim Virchowa i Knórkego, w czwartym Munckla i Hu­
gona Hermesa. Wolnomyślni berlińczycy reprezento­
wani są przeto w sejmie pruskim aż dziewięcioma gło­
sami; cóż kiedy jenerałowie stołeczni pozostali bez 
armji! Cała prowincja pruska dostarczyła im zale­
dwie sześciu szeregowców.

Na Szląsku wybory wypadły nieomal wyłącznie 
ku tryumfowi konserwatystów i centrum katolickiego. 
Z wyjątkiem Wrocławia, który wybrał trzech wolno­
myślnych: Schmiedera (secesja), Gotheinai Wetekam- 
pa, wszędzie nieomal kandydaci wolnomyślni zalegli 
pobojowisko; w Bytomiu zwyciężyli dr. Stephan i hr. 
Ballestrem, obydwa z centrum; w Nowem Mieście ba­
ron Huene i Deloch, w Kładzku Porsch, Hartmann i 
Conrad, wszyscy członkowie centrum; w Brzegu Ka- 
che i Puttkamer kartelowcy, w Jaworzu konserwa­
tyści: Wutlie i Richthofen; w Bolesławiu konserwa­
tyści: Kolichen i hr. Nostitz; w Koźlu członkowie cen­

trum: Gorke, Klose i ks. Stańkę; w Saganiu hr. Doli­
na i landrat Struck, kandydaci zachowawców i związ­
ku rolniczego; w Namysłowie-Oleśnicy konserwa­
tyści: Kardorff, Busse i Brauner; w Zielonogórze 
(Grtinberg) konserwatyści: Klinkowstrom i Knoch; 
w Nissie-Grotkowie członkowie centrum Jansen i Hub- 
rich, tudzież członek związku rolników Klein; w O- 
polu polak major Szmula i dr. Nadbyl (centrum), 
w Gross-Strelitz Letocha i hr. Strachwitz (centrum), 
w Mtinsterbergu Szalsza (centrum).

Nacjonalliberały pobili wolnomyślnych we Frank­
furcie nad Menem; w Wiesbadenie za to utrzymał się 
wolnomyślny Schenk; w Biedenkopf zwyciężył pre­
zydent rejencji, Tepper-Laski, 88 głosami antysemi­
tę Hirschla, który otrzymał głosów 43; w Hanau na- 
cjonalliberalny Junghenn pobił 177 głosami antyse­
mitę Steina; w Siegen wybrano znanego wolnokon- 
serwatystę Achenbacha; w Montabaur przewódzcę 

• demokratycznego skrzydła centrum katolickiego, dra 
' Liebera; w Rinteln znanego nacjonałliberala, prof, 
j Paaschego; w szlezwickim Pinnebergu hr. Moltke po- 
i bił kandydata wolnomyślnego. Konserwatystom obu 
I odcieni brakuje do bezwzględnej większości w izbie 
! 7—8-iu głosów.

Melilla jest obecnie osią sytuacji politycznej na 
' półwyspie Iberyjskim, być może nawet, punktem wyj­

ścia do poważniejszych zawikłań międzynarodowej 
natury. Warto jest przypatrzyć się bliżej losom dzie­
jowym tej skołatanej burzami kolonji afrykańskiej 
hiszpanów. Melillę wydarł z rąk maurów w d. 17-ym 
września 1496-go r. Don Pedro Estopinian na rzecz 
swojego wodza, słynnego księcia Medina Sidonia, do 
którego posiadłości pod zarządem osobnego alkada 
ją przyłączono. Odtąd Melilla nie wymknęła się ani 
na chwilę z rąk hiszpańskich, znosiła wszakże usta­
wiczne napady bądź to sułtanów marokańskich, bądź 
to nadbrzeżnych kabylów (tak zwanych w Hiszpanji 
rifenios). W d. 7-ym czerwca r. 1556-go przyłączono

Czy to że naturalnym biegiem rzeczy o jesieni doj­
rzałe i piękne owoce same spadają, czy z powodów 
natury wewnętrznej, dość, że wraz z ostatniemi dnia­
mi lata wystawa Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych pozbyła się wielu niedojrzałych owoców ma­
larstwa, a jednocześnie miejsce ich zajęły inne doj­
rzalsze, wypełniające zanotowany w poprzedzającem 
sprawozdaniu brak pomysłów figurowych, obyczajo­
wych i potocznych, owoce rozmaitej doniosłości i ró­
żnych założeń duchowych.

Nie rozpoczniemy atoli przeglądu tego od bicia 
W kotły i dęcia w surmy największemu wymiarami 
i najdonioślejszemu w założeniu, zalecającemu się 
prawdziwemi artystycznemi zaletami, od „Orgji”, ale 
pójdziemy po stopniach, zaczynając od dołu wdzie­
ranie się na wyżynę.

Oszczędni w przesadnych pochwałach, będziemy 
równie skromni w przyganach, a jak to już uczynili­
śmy poprzednio, tak i obecnie pominiemy roboty bez 
artystycznej wartości. Cóż bowiem można powie­
dzieć ze stanowiska sztuki o dużym fijołkowym kra­
jobrazie p. Masłowskiego, który jest wobec natury 
jednem wielkiem kłamstwem, a żartem z patrzących, 
których jedna na pierwszym planie zręcznie jakby 
skwarellowo zanotowana gałazka zadowolnić nie 
może. *

Pominiemy również w rozbiorze cały szereg no- 
^ych prób i doświadczeń, jakie urządzający wysta- 

w Salonie Towarzystwa przy pomocy i za pośre- 
mctwem Podkowińskiego czynią na oczach i na po­

czuciu estetycznem widzów. Eksperyment ten go- 
?leu. jest zanotowania jednak, raz dlatego, że do 
owiązku urządzających wystawę należy dbać, aby 

n.niej nie było takich robót, w których brakuje ele- 
entarnych zasad sztuki—psujących dobry smak 

ogółu, i że zrzeczenie się spełnienia tego obowiązku, 
chociażby na korzyść tak z natury utalentowanego 
rysownika i artysty, jakim jest Podkowiński, nie da 
się usprawiedliwić; następnie dlatego, że sam autor 
tego szeregu jednakowo zielonych o każdej porze 
dnia drzew, pozbawionych powietrza, autor portretu 
damy żółtej w żółtem ubraniu na żóltem tle, płaskiej 
zupełnie, był już na drodze do powrotu, co więcej, po­
wrócił był do dobrych zasad plastyki w portrecie 
damy stojącej, że zatem przyjaciół prawdziwych 
rzeczą byłoby odradzić mu wystawienie tych obja­
wów wstecznej drogi. Co byłoby tem łatwiejsze, że 
znalazłoby się w tej znacznej liczbie zieloności su­
rowej, luo pustki zabarwionej jaskrawo, parę rzeczy 
niezłych, jak dziedziniec i strumień.

Z jakąż przyjemnością od tej pustki zwodniczej 
Masłowskiego i od tych niemożliwości Podkowińskie­
go oko przechodzi do niewielkich krajobrazów Cie- 
mniewskiego, ożywionych ludźmi i bydłem, olśnio­
nych prawdziwem słońcem, napełnionych po brzegi 
umiłowaniem natury i życiem. W rysunku ani sucho­
ści ani zaniedbania, wszystko okrągłe i soczyste 
w barwach, ludzie pełni wiejskiej prostoty, a nie ru­
baszni i nie potworni.

Czy nie słusznie też zrobił Austen, że wystąpił 
z obrazem figurowym takich wymiarów, jakich je- 
szcze jego ręki nie oglądaliśmy, gdy sumienne stu- 
dja, jakie przeszedł, pozwalają na to autorowi pię­
knych wybrzeźów Bretanji; założenie wszakże oby­
czajowe niedostatecznie wyraża się obrazem zatytuło­
wanym „Bez zajęcia”. Na pierwszy rzut oka można- 
by mniemać, że kołyska, w której dziecka wcale nie 
widać, ani domyśleć się nie można, opustoszała, i że 
to ona jest powodem niemej rozpaczy obojga rodzi­
ców, zwłaszcza, że ojciec postacią całą w stronę ko­
łyski zwrócony. Barwa całości nieco za jednostajnie 
różowa, nie dająca się usprawiedliwić światłem lam­
py naftowej.

Niewielkie zmiany mogłyby z tego, co jest, zrobić 
obraz wcale zajmujący.

Czyżby nam równie zajmujących prac, jakie dają 

ci dwaj autorowie, nie mógł dać pan Podkowiński?... 
Mamy dowody, że mógłby, i dlatego z takim smut­
kiem i goryczą patrzymy na marnowanie się sił jego 
w bezowocnej szermierce barwnej. Wszakże to już 
po raz drugi spotykamy w Tygodniku lustrowanym 
wyborny pomysł na dzień Zaduszek, rysowany z siłą. 
Barwy wywołaną czarnym ołówkiem, czemuż tego ro­
dzaju pomysłu tak skomponowanego i odpowiednio 
wymalowanego doczekać się nie możemy?... czy nie 
stoi temu na zawadzie fałszywe pojęcie o barwności 
w malarstwie? czy nie lepiej byłoby barwy całkiem 
zarzucić, niż zatruwać się niemi?...

Z pomysłów obyczajowych jednym z naj wybi­
tniejszych jest Trębacza „Zrozpaczony”.

Do potocznych zaliczyć trzeba w krajobrazach po­
mieszczenie niewielkiej sceny z polowań Wywiórskie- 
go „Na śniegu” i „Odpoczynek”, a z sielskich zwy­
czajnych „Na pastwisku”.

Portretowy dział liczny jest w tej chwili i bo­
gaty.

Na pierwszem miejscu postawić musimy portret 
męski p. Badowskiego, bardzo okrągły, świeży w ko­
lorze i silny, dzieło pierwszorzędnej artystycznej war­
tości pod każdym względem.

Portretowem jest piękne studjum pani Gażyczo- 
wei „Chryzantemy”, pełne życia i siły plasty­
cznej. Tuż za panem Badowskiem podąża całym 
szeregiem zajmujących wizerunków pan Andry- 
chewicz. Zajmujące są te trzy portrety kobiece 
i cztery męskie z tego głównie powodu, że każdy 
z nich prawie inaczej jest malowany, że nietylko u- 
kład zastosowany do osobistości portretowanej, ale 
i sam sposób malowania. Nie wszystkie są one 
wprawdzie w jednakowym stopniu skończenia prze­
prowadzone od góry do dołu, ale z tego nie śmiemy 
czynić autorowi zarzutu, nie znając stopnia cierpliwo­
ści osób portretowanych—ale co stanowczo we wszyst­
kich dostrzegamy, to zupełnie skończone głowy i nie­
wątpliwie podobne, bo noszą na sobie cechy indywi­
dualne, duchowe a odrębności form ściśle przeprowa­
dzona
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Melillę do królestwa hiszpańskiego, jako kolonję pań­
stwową i oddauo pod zarząd kapitana jeueralnego.

W latach: 1646-ym i 1649-ym gubernatorowie Me- 
lilii, walcząc z kabylaini, polegli ua placu boju, jak 
obecnie jen. Margallo. W r. 1669-ym kabyłowic zdo­
byli i zburzyli fort Santo Tomas de la Cantera, w r. 
1678-ym fort San Lorenzo, w r. 1679-ym fort San 
Francisco. Zaioga fortu Santjago, osaczona i wyczer- i 
pana na silach, w przystępie bohaterskiej rozpaczy 
wysadziła się w powietrze. W r. 1694-ym sułtan ma­
rokański, Mulej Hassan, oblegał Melillę; dopiero w r. 
1767-ym zawarła Hiszpanja pokój z Marokkiem, ale 
i on nie położył kresu utrapieniom Melilli, gdyż nie­
sforni kabylowie, drwiąc z traktatów sułtańskich, 
ciągle nieszczęśliwą twierdzę napadami swojemi tur- 
bowali.

W r. 1774-ym wybuchła nowa formalna wojna po­
między Hiszpariją a Marokkiem. W grudniu tegoż i 
roku sułtan Sidi Mohammed ben Abdallah stanął i 
z licznem wojskiem pod murami twierdzy i ostrzeli­
wał ją z 15 armat i 27 moździerzy do d. 15-go mar- {: 
ca. Podczas wojny karlistowskiej internowano ; 
w Melilli pojmanych karlistów, którzy (1838) pod- i 
nieśli bunt i owładnęli twierdzą. Opuścili ją na I 
wiosnę pod warunkiem, iż rząd pozwoli im wrócić do I 
szeregów Don Carlosa. W latach: 1848, 1849 i 
1854-ym ponowiły się napady kabylów; jen. Manuel ’ 
Buceta zadał im wówczas takie cięgi, że na długi j 
czas utracili ochotę do swych łupieżczych zamachów. 
W pięć lat dopiero później wywołali nową wojnę ' 
hiszpausko-marokańską. Traktat, zawarty w r. * 1 
1860-ym utrzymał pokój aż do wybuchu teraźniejszej 
zawieruchy.

Żywe są zarówno oczy pani w lila sukni, jak i pa­
ni wśród ogrodu, jako też i tej w białej sukience, 
która nie obawiała się żółtego tla dla swej cery i za 
to otrzymała wizerunek o cechach kolorystycznych
i świetlnych, bardzo artystycznego pokroju.

Z portretów męskich wielkie zajęcie budzi głowa 
egiptologk w ramie w stylu egipskim, postać umyślnie 
posadzona jak starożytne posągi Rauzesa, cokolwiek 
zanadto wciśnięta jest w fotel, jakby dla niej zawązki, 
wszakże pełna życia i oryginalności. Z dwóch 
męskich stojących, jeden jest portretem autora bar­
dzo podobnym, dobrze postawionym i dobrze otoczo­
nym powietrzem zagłębienia pracowni. Z siedzących, 
oznaczony herbem w rogu, ma głowę energiczną, 
drugi zaś o łagodnych rysach i jasnych włosach wy­
raźnie ozdobiony jest dłonią na kolanach położo­
ną, wzorowo plastyczną. Dobrą plastyką, jaśniej mó­
wiąc, prawdziwością okrągłości i barwy ciała zaleca 
się przedramię postaci studjowanej przez p. Lenza, 
którą ta część'tylko i oczy ratują, reszta bowiem ze 
szkodą dla autora zaniedbana.

Nie można też pominąć bez wzmianki pięknej 
główki p. Piątkowskiego.

Z krajobrazów pozostało jeszcze kilka niewzmian- 
kowanych, mniemam wszakże, że zarówno owe grana- 
towo-ciemno-zielone z papieru wykrojone grupy 
drzew, jako też i inne tego rodzaju nie mogą mieć 
pretensji, aby na nie zwracano uwagę, zanotujemy 
więc tylko Gramatyki jesienny efekt, oryginalnie 
pojęty, i z widoków wnętrza akwarcllowe kościoła 
na Jasnej Górze Dymitrowicza, wzorowe pod wzglę­
dem wykreślenia perspektywicznego a bardzo malo­
wnicze i wykończone szczegółowo, a z siłą równa­
jącą się prawie malowidłu olejnemu. Do krajobra­
zowo figurowych należy piękne małe „Polowanko” 
Ryszkiewicza.

Pozostawiliśmy sobie ua koniec oddzielna wzmian­
kę o obrazie autora, rzadko pracami swemi nawiedza­
jącego nas, którego wielkie płótno o postaciach natu- 
laluęj wielkości odznacza się wielce przymiotami

Br. Z.

KARTKI ŁOMŻYŃSKIE.
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.)

Łomża, d. 2/XI.
Oba szpitale choleryczne, dla chrześcijan i staroza- 

konnych, dziś już zostały zamknięte. Epidemja nas 
zupełnie opuściła. Oby się rozwiała w najwyższych ' 
sferach atmosfery i znikła tam na zawsze! Oto nąj- ; 
ważniejsza w danej chwili i najprzyjemniejsza dla 
nas wiadomość.

W ogóle przebieg cholery w samej Łomży wzglę­
dnie był pomyślny, bowiem na 22,000 mieszkańców, 
od d. 28 sierpnia do 27 go października, zachorowa­
ło 82, zmarło 40 osób. Procent ten byłby może jesz- j 
cze mniej znaczny, gdyby szpitale choleryczne były I 
urządzone zdała od miasta i z przedmieścia Łomżycy, I 
o 2 wiorsty od Łomży odległego, nie przywożono ; 
chorych do szpitala miejskiego, czego dopiero po pe- j 
wnym czasie zaniechano.

Władza miejscowa rozwinęła wielką energję, by ] 
w zarodku stłumić epidemję, a gdy się to—na razie— I 

nie udało, bo dalsze i bliższe okolice Łomży były nią 
groźnie dotknięte, dokładano następnie wszelkich sta­
rań, aby nie pozwolić jej się rozszerzyć. 1 cel ten 
w zupełności osiągnięto.

To też mieszkańcy naszego miasta przejęci są 
szczerem uznaniem dla pp.: gubernatora Essena, wice- 
gubernatora Łabudzińskiego, policmajstra Makatowa 
i prezydenta Szczęsnowicza, że dokładali wszelkich 
starań w granicach stosowania zarządzeń sanitar­
nych. Wszyscy też żywimy najgłębszą wdzięczność 
dla pp. doktorów: Chylińskiego i Kacenelenbógena, 
tudzież felczera Aleksandra Bagińskiego i jego po­
mocników sanitarnych, którzy z narażeniem własne­
go życia poświęcili się dla nieszczęśliwych chorych 
i bezpieczeństwa całego miasta, spełniwszy najza- 
szczytniej swój obowiązek, nietylko jako ludzie fa­
chowi, ale i prawdziwi obywatele. Dzielnymi ich 
sprzymierzeńcami w tej humanitarnej na wskroś spra­
wie byli także pp.: Jerzy Majewski i Andrzej Jarnu- 
towski, którzy z ramienia Towarzystwa dobroczyn­
ności, w specjalnych namiotach, na starym rynku 
urządzonych, zajęli się bezplatnem wydawaniem 
uboższej ludności herbaty i mięty.

Wspomniawszy nazwisko p.Majewskiego, szano­
wnego Nestora, ale z młodzieńczemi silami, *na polu 
miejscowej filantropji, uważamy sobie za najmilszy 
obowiązek złożyć mu publiczne podziękowanie za 
nowy, trwały dowód jego działalności, przy budowie 
domu ochronki dla dzieci, której jest kuratorem.

Przed kilkoma tygodniami odbyło się półroczne 
posiedzenie zgromadzenia reprezentantów kasy prze­
mysłowców łomżyńskich, odczytane zaś na uiem 
sprawozdanie, jak zawsze, przyjęte zostało przez o- 
becnych z uznaniem dla komitetu kasy i bezpośre­
dniego jego zarządu.

I nie mogło być inaczej, jeżeli w ciągu półrocza od 
d. 1-go stycznia do d. 1-go lipca r. b. było, przy licz­
bie członków 801, ogólnych obrotów 711,410 rs. Sa­
me pożyczki, udzielone członkom, w końcu okresu 
sprawozdawczego, tj. w d. 1-ym lipca r. b., wynosiły 
tjokaźną sumę 369,764 rs. A pożyczki to łagodne i 
atwe do spłaty, bo na 7|°/0 rocznic, z możnością ich 

amortyzacji w 10-iu ratach kwartalnych.
Komitet kasy, zachęcony przez Bank Państwa pro­

ponowanym kredytem 50,000 rs. na 3%, ma zamiar 
otworzyć rolnikom kredyt na zboże. Dotąd jednakże 
sprawa nie jest jeszcze stanowczo zdecydowaną.* * ■

. *Miasto nasze doczekało się nareszcie wodociągu: 
trudno bowiem w jednym wyrazie nazwać inaczej 
t. zw. wieżę ciśnień, zbudowaną nawet ze smakiem 
architektonicznym, nad brzegiem Narwi, kosztem su­
my około 10,000 rs., według ostatecznego planu p. 
Przecławskiego, inżehierą gubernjalnego.

Smok zanurzony w najglębszem miejscu koryta 
Narwi, w górze, po nad linią ścieków ulicznych, 
gdzie woda jest najczystszą, przy działaniu pompy 
parowej o sile 3-ch koni, jest w stanie w ciągu go- 

[ dżiny napełnić dwa rezerwoary, każdy po 500 wia­
der zawierające. Z tych rezerwoarów, przy pomocy 
sześciu kranów, woziwodzi, zimą i latem, będą mo­
gli dostarczać mieszkańcom możliwie czystej wody, 
zamiast, jak dotychczas, mętnej i w ogóle podejrza­
nej dobroci. Dla pieszych, przychodzących po wo­
dę, będą osobne dwa krany, za drogą dla woziwo­
dów urządzone.

♦ *
Niedawno odbyło się przedstawienie amatorskie na 

dochód Towarzystwa dobroczynności. Odegrano 
trzy komedyjki: „Ze strachu”, „Balowe rękawiczki” 
i „Po kweście”.

Obecni bawili się wybornie i zaliczyli wieczór do 
najbardziej udatnych pod względem artystycznym.

Państwo Gór... w pierwszej sztuce, jak zwykle, 
grą swoją kazali zapomnieć widzom, że patrzą na 
amatorów; zdawało się, że mamy przed sobą rutyno­
wanych, utalentowanych artystów.

W „Balowych rękawiczkach” wszyscy grali bez 
zarzutu i niejednokrotnie też byli nagradzani rzęsi- 
stemi oklaskami.

Trzecia komedyjka „Po kweście” do reszty podbi­
ła publiczność, bo też takiej rozkosznej w swej nai­
wności pensjonarki (Marji), jaką była p. von Haller, 
rzadko się spotyka, nawet w najbardziej dobraneni 
gronie amatorów. Autor (Sulisław), gdyby ją wi­
dział w tej roli, byłby nią zachwycony, bo nietylko, 
jak chciał była szczerze naiwną, ale i prześliczną. 
Pani Gł. rolę Teodozji potrafiła uratować od banal­
nej śmieszności i uczynić wielce sympatyczną i ko- 
Yniczną. P. Chr., filar naszej sceny amatorskiej, i p. 
Piek., chociaż debiutant, grą swoją świetnie dopełniali 
całości.

♦ #*
W ciągu pięciu ostatnich miesięcy, pięć większych 

majątków w naszej gubernji zmieniło właścicieli. Za­
tory, w powiecie pułtuskim, 6,151 morgów kupił, p. 
Józef Iżycki za 300,000 rs. Śtrenkowo. w powiecie o- 
strowskim, 586 morgów obejmujące, nabył Abram 
Rusiender za 30,000 rs. Złotorję, w powiecie mazo­
wieckim, 1,195 morgów, kupili Josel i Ryfka mał­
żonkowie Efron za 46,000 rs. Jakać Starą, prze­
strzeni 1,135 morgów, w powiecie łomżyńskim, na 
licytacji wywołanej przez Towarzystwo kredytowe­
go ziemskie nabył Izrael Sylbertal za 71,700 rs. i 
dobra tykocińskie (bez prawa propinacji w osadzie 
Tykocin) 2,565 morgów zawierające, kupił Ber-Wolf 
Bramsoh za 60,000 rs.* *

*Na zakończenie donieść winienem, że p. Chodźko, 
miejscowy artysta-fotograf, przeniósł na klisze kil­
kanaście widoków Łomży, której malownicze położe­
nie, piękne domy, ładny ogród spacerowy, starannie 
utrzymane trzy skwery na rynku pocztowym i pię­
kne aleje: kasztanowa na nowym rynku i lipowa na 
ulicy Dwornej czynią z niej jedno z piękniejszych 
miast gubernjalnych.

szczególnej doskonałości, mówię o wyróżnionej od- 
dzielnetn wystawieniem „Orgji”.

„Orgję rzymską” p, Wilhelma Kotarbińskiego 
umieszczono w przedziale odosobnionym i zaopatrzo­
nym w światło z po za ciemnych zasłon padające, na 
obrazie ześrodkowane, mające dopomódz do wybi­
tniejszego uplastycznienia postaci malowanych. Isto­
tnie, iplastykę postaci podnosi ten środek, podnosi to, 
co jest największą zaletą obrazu: uwypuklenie, a 
przez to ożywienie osobistości i przedmiotów, przód 
obrazu zajmujących.

Z powodu tego uwydatnienia świetlanych mas, ży­
cie postaciowe jest wielkie; wzmożone śmiałością i 
dzielnością ręki wytrawnego rysownika i malarza.

„Orgja” p. K. nie należy do rozpasanych i stra­
sznych, kończących się mordem i śmiercią niewolni­
ków, lub apopleksją dotkniętych smakoszów. Arty­
sta przedstawia nam ucztę starożytnych rzymian bar­
dziej z jej strony malowniczej, niż brudnej i ciemnej. 
Zajmującą zaś czyni ją ze względów ogólno ludzkich, 
przypominających widzom dzisiejszym, że są spad­
kobiercami zarówno przymiotów, jak i wad społe­
czeństw dawnych. Ta strona obyczajowa drastycz­
nych rysów ma bardzo mało, jedna kobieta obnażona 
do połowy, druga mniej i grono zapamiętałych gra- 
czów w kości, starych patrycjuszów, wydzierających 
sobie kupy złota, oto wszystko, co orgję wyraża, 
reszta jest ucztą bardzo bogatego rzymianina, prze­
ciągającą się przy dźwięku harf egipskich i brzęku 
szklanych i metalowych czar, winem napełnionych, 
do rana.

Poranną bowiem chwilę prawdopodobnie przedsta­
wiać ma obraz, chociaż równię dobrze mógłby to być 
rozpoczynający się wieczór. Światłem nocnem obla­
na głębia za kolumnami, gdzie stoły zastawione, 
wobec białego dnia oświetlającego grono biesiadni­
ków, przypływających na łodzi, jedną i drugą chwi­
lę wyrażać może, ale w drugim razie orgja musiała 
się dobrze w dniu rozpocząć, skoro biesiadnicy zdą­
żyli w dobrych już znaleźć się humorach, jak ów 
wyciągający się z cylixtem na triclinium na środku 

, obrazu, jak owi grą w kości już wielce roznamię- 
tnieni.

Oto całość założenia obrazu, o ile je zrozumieć mo- 
i żerny. Całość w ogóle charakteru spokojnego, z wy- 
| jątkiem tych kilku rysów wzmiankowanych wyżej, 
i Ogólna charakterystyka postaci nie nosi też na sobie 
| cech wybitnej wyrazistość; indywidua składające tę 

całość są rzymianami przeciętnymi, o żadnym z nich 
nic powiedzieć nie możemy szczególnego, osobistych 
usposobień żadnych wyczytać z twarzy, bądź odwró­
conych ku głębi obrazu, bądź w świetle utopionych 
nawpół mrocznem, opromieuiającem ucztujących. Je­
dna tylko postać owej nawpół obnażonej kobiety, sto­
jącej z lewej strony, i głowa drapieżnego patrieyusza 
odróżniają się wybitniej, pierwsza kształtami piękne- 
mi i oryginalnym, nieco chorobliwym kolorytem cia­
ła, drugi wyrazem ociężałego o obwisłych policzkach 
tłuściocha i chciwca roznamiętnionego grą i widokiem 
złota.

Obraz jednak robi wrażenie przyjemne samą już 
wybornością wykonania. Autor zdołał przedstawie­
niem calem sceny ucztowej przekonać nas, że ona 
istotnie tak odbywać się musiała, przeniósł nas naj­
zupełniej mocą wyobraźni swej i silą tęgiego przed­
stawienia rzeczy w świat, który odgadnąć trzeba z o- 
pisów i z szczątków sztuki ówczesnej, To odgadnie- 

i nie żywe, a następnie to postaciowo wyborne odbicie 
] widziadła wyobraźni twórczej, to zasługa artysty.

Wszystko na tym obrazie, aż do szczegółów tego 
rodzaju, jak rostrum łodzi, ozdobione płaskorzeźbą, 
wyobraża nam świat starorzymski dokładnie i aż do 
narzędzi muzycznych, któremi rozwesela się grono 
przypływające łodzią na ucztę, wierne jest i dokła­
dne. Sposób wykonania ma przymiotów niemało a 
najgłówniejszym owa tęgość i jednolitość roboty, 
przy sile i świeżości barw; od rogu do rogu wypeł­
nione jest płótno z jednakową enorgją i pełnością 
skończenia. Obraz to galerjowy, mogący stanowi15 
zarówno ozdobę muzeum jakiego, jak też i palaO}1 
magnackiego; życzymy tego losu zarówno obrazowi, 
autorowi jego, jak i pałacowi. Wojciech Gerson,
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Jakkolwiek fotografje te mają swoje specjalne 
przeznaczenie, mamy jednak nadzieję, że p. Chodźko 
przesłać je zechce, dla reprodukcji do jednego z pism 
ilustrowanych warszawskich* &

Pojedynki w menażeriach.
Zwierzęta tresowane są zazwyczaj wielce łagodnego 

■usposobienia. Dzięki stałym stosunkom z człowiekiem, 
lew udający ekwilibrystę, lampart skaczący przez obrę­
cze, tygrys jeżdżący na bicyklu, zapominają o szorstkości 
swego naturalnego charakteru i źyją pomiędzy sobą na 
stopie obojętnej przyjaźni. Ale w niższych warstwach roz­
woju zwierzęcego, gdzie nie przeniknęły żadne błyski cy­
wilizacji ludzkiej, starcia są poważniejsze, walki zaś czę­
ściej śmiertelne. Dopuszczony do słynnej menaźerji Ha- 
genbecka w Hamburgu korespondent Mac. Clures Maga­
zine wyniósł ztąd szkice następujące:

Doświadczony dozorca menaźerji nie będzie nigdy zby­
tnio dowierzał przyjaźni dwóch wężów z gatunku boa du­
sicieli, zamkniętych w jednej klatce. Od czasu do czasu 
śmiertelne pojedynki wszczynane bywają pomiędzy gada­
mi, a nietrudno odgadnąć przyczyn tych zapasów. Jeżeli 
w waśniach ludzkich prym trzyma zasada .Szukaj kobie­
ty", w waśniach wężowych należy szukać... królika.

Przez czas dłuższy w menaźerji Hagenbecka żyły obok 
siebie w tej samej klatce dwa boa dusiciele, a nigdy naj­
mniejsza sprzeczka nie była dostrzeżoną. Pewnego dnia 
dozorca, karmiący węże, zamiast podzielić żer pomiędzy 
płazy, rzucił im całego królika. Niema przyjaźni w świę­
cie wężów, któraby wyszła zwycięsko z takiej próby. Boa 
mniejszy, rozwinąwszy w jednem poruszeniu swe zwoje, 
ubiegł swego towarzysza i schwycił zdobycz, gdy oto uczuł, 
że opasują go straszliwe uściski. To jego towarzysz sko­
rzystał ze swej przewagi fizycznej, aby odebrać słabszemu 
łup i pochłonąć go w całości.

Mniejszy wąż zniósł narazie krzywdę cierpliwie, ale nie 
porzucił myśli zemsty. Doczekał się chwili, gdy większy 
boa, obezwładniony pracą powolnego trawienia połknięte­
go w całości królika, nie mógł się bronić, rzucił się nań, 
ukąsił go straszliwie razy kilkanaście i starał się go udu­
sić w uściskach. Starszy, widząc, iż w otwartej walce nic 
nie wskóra, przycichł, udał nieżywego i pozostawał przez 
kilka minut bez ruchu. Syt zemsty wąż mniejszy porzucił 
swą ofiarę. Nazajutrz węże żyły już z sobą w dobrej ko­
mitywie.

Niekiedy jednak walki mają rezultaty tragiczniej­
sze. Hagenbeck pokazywał między innemi olbrzymiego 
boa, którego z konieczności skazał na żywot najzupełniej 
odosobniony. Ongi boa ten miał towarzysza klatki, ale 
unicestwił go za jednym zamachem. Przez lat kilka dwa 
płazy pozostawały w najlepszej harmonji, gdy oto weszła 
do klatki niezgoda pod postacią żywego królika. Żwawszy 
boa rzucił się na zwierzątko i połknął go, zanim powol­
niejszy doczołgać się zdążył. Zawiązała się walka stra­
szliwa, której rezultatem "było, iż pokrzywdzony wąż po­
żarł krzywdzącego całkowicie, wraz z królikiem pochło­
niętym. W ten sposób biedny królik był pożarty i stra­
wiony dwa razy w pojedynku, którego chyba wołałby być 
biernym świadkiem.

Żarłoczność tego węża przechodziła wszelkie granice. 
Kiedyś Hagenbeck na próbę kazał dawać płazowi żer, do­
póki zapragnie. Okazało się, iż żarłok połknął całe czte­
ry barany. To prawda, iż po uczcie tak obfitej przez dzie­
więć dni z rzędu odmawiał pożywienia.

Do najzawziętszych w pojedynkach należą aligatory. Pła­
zy te, jak wiadomo, szczególną opieką otacza Floryda. Nie 
wolno ich tam zabijać pod karą 100 fr., w niektórych zaś 
porach roku grzywny powiększane bywają w czwórnasób. 
Aligatory nad zatoką Meksykańską cieszą się poszanowa­
niem zupełnie takiem, jakiego w starożytności zażywały 
krokodyle nad Nilem. Są one zawziętymi nieprzyjaciółmi 
szczurów, niszczących plantacje cukrowe; ztąd poszanowa­
nie i opieka. Niestety, aligatory nietylko są amatorami 
szczurów; gustują również w mięsie młodych murzynków 
których dziesiątkom a nawet setkom rokrocznie odbierają 
życie. Widocznie jednak murzyniątka wejFlorydzie mniej 
są cenione, niż plantacje cukrowe.

Przewiezione do Hamburga aligatory żyją w ciągłych 
waśniach z sobą, a walczą często dla miłości sztuki, bez 
żadnego widocznego powodu. Pewnego razu wynikła wal­
ka okrutna pomiędzy sześcioma płazami, zamkniętemi 
w jednej klatce. Trzy z nich miały po walce paszczęki 
zdruzgotane, wszystkie pozostałe potraciły po dwie łapy. 
Po 15-tu dniach wszyscy walecznicy zdechli z ran odnie­
sionych.

Gdy aligatory po długiej podróży przybędą do Hambur­
ga (w czasie przeprawy morskiej przewożone bywają 
w skrzyniach zamkniętych), światło dzienne wprowadza 
je w stan takiego rozdrażnienia nerwowego, iż, rzecby 
niożna, czują potrzebę mordowania się wzajemnego. Wła­
ściciele menażeryj znają tę właściwość płazów i nakładają 
lm na czas pewien na paszczęki rodzaj kagańców. Opera- ; 
cja jest tern trudniejszą, iż najsilniejsze nawet kagańce j 
rzemienne pękają, jak nici, a metalowe są szkodliwe dla 
zcrowia płazów. Dozorcy więc muszą wiązać paszczęki I 
aligatorom grubcmi linami okrętowemi. Po kilku dniach 
szalonego miotania się po klatce aligatory przyzwyczajają 

się do światła, pokornieją, a wówczas zdejmują im ka­
gańce.

Niekiedy pojedynki w menażerjach mieszczą w sobie 
wiele żywiołu humorystycznego. W menaźerji Hagenbe- 
cka np. znajdował się kangur, który z niewytłumaczonego 
powodu żywił nienawiść do swego bezpośredniego w me- 
nażerji sąsiada, hipopotama. Ilekroć dozorcy zapomnieli 
zamknąć na noc wierzchu klatki, kangur przeskakiwał 
przez ogrodzenie i wskakiwał do basenu, w którym hipo­
potam spoczywał snem sprawiedliwego. Obudzone zwie­
rzę uciekało z początku wpław, ale kangur, po pas w wo­
dzie, atakował go zawzięcie. Jak wiadomo, kangury od 
urodzenia mają dyplomy na doskonałych bokserów. Otóż 
nic komiczniejszego, jak zwinny kangur, boksując}7 za­
wzięcie niezgrabnego hipopotama. Razy padały jeden za 
drugim, a nieszczęsny hipopotam napróżno starał się 
schwytać napastnika potężnemi swemi zębami. Wreszcie 
znudzony bezowocną walką, hipopotam brał się na sposób: 
znosił uderzenia w same nozdrza cierpliwie i starał się 
przyprzeć kangura do kamiennej balustrady basenu. Ale 
w chwili, gdy gra zaczynała się stawać niebezpieczną, kan­
gur wyskakiwał z basenu i z tryumfem powracał do swej 
klatki, syt boksowania i powodzenia.

Walki takie obserwowano w menaźerji Hagenbecka kil­
kakrotnie. f X)

Wiadomości bieżące.
=» W Mosk. wied. znajdujemy następującą infor­

mację: Dotychczas otwieranie fabryk związane by­
ło z wielkiemi formalnościami i znajdowało się za­
wsze w zależności od pozwolenia p. ministra finan­
sów. Teraz otwieranie fabryk i przedsiębiorstw prze­
mysłowych będzie znajdowało się w zależności od 

, decyzji specjalnych komisyj fabrycznych. Z tej 
liczby będą wyłączone tylko nieliczne takie fabryki, 
których produkcja ma wpływ szkodliwy na zdrowie, 
lub których istnienie krępuje ludność okoliczną. Ko­
misje fabryczne będą urządzone w każdej gubernji i 
składać się mają z przedstawicieli administracji, 
władz sądowych, zarządu miejskiego, ziemskiego 
oraz urzędów lekarskich. Komisje fabryczne będą 
poddane pod władzę rady do spraw handlu i przemy­
słu, w której przewodniczyć będzie p. minister finan­
sów. Rada składać się ma z dwóch oddziałów: prze­
mysłowego i handlowego. Członkowie rady składać 
się będą z przedstawicieli wszystkich interesowanych 
władz i różnych gałęzi przemysłu oraz handlu. Rada 
roztrząsać będzie wszelkie skargi na komisje fabry­
czne i rozważać’ wszelkie' projekty w zakresie 
spraw fabrycznych i przemysłowych. Po zorganizo­
waniu rady zmniejszona zostanie dość kłopotliwa i 
zajmująca wiele czasu korespondencja pomiędzy od- 
dzielnemi władzami.

= Peter sb. wied. piszą: Wobec nader niepomyśl­
nych warunków lekarsko sanitarnych w okręgu dą­
browskim górniczym, co wyjaśniło się podczas dele­
gacji doktora L. B. Bertensona, departament górni­
czy zobowiązał obecnie wszystkich przemysłowców 
górniczych do zorganizowania prawidłowej pomocy 
lekarskiej w swoich kopalniach dla robotników. Hu­
ty i kopalnie, mające więcej niż 100 robotników, po­
winny mieć oddzielne lokale na szpital, gdzie stale 
winni się znajdować felczerzy; lekarze zaś mają od­
wiedzać ambulatorja codziennie w oznaczonych go­
dzinach. W zakładach górniczych, gdzie liczba ro­
botników jest mniejsza, codzienne wizyty lekarza nie 
są obowiązkowe, obecność jednak felczera jest ko­
nieczna. Właściciele kopalni i hut mogą urządzać 
szpitale na wspólny koszt. Przepisy powyższe za­
czynają obowiązywać od d. 13-go b. m.

= Korespondent petersburski Warsz. Dniew. do­
nosi, iź do rady państwa będzie wniesiony projekt 
ministerjum finansów co do utworzenia 117-tu no­
wych inspektorów podatkowych dla Syberji, Kauka­
zu i Królestwa Polskiego, tak, aby na każdy okrąg 
można było wyznaczyć osobnego inspektora.

= Na d. 28-ray b. m. zapowiedziany jest w depar­
tamencie kolejowym XI-ty zjazd konwencyjny dele­
gatów kolei russkich. W szeregu spraw, które roztrzą­
sane będą na zjeździe, zamieszczono: O odpowiedzial­
ności kolei za przyjęte, a nie wysłane natychmiast 
z powodu braku wagonów lub innych przyczyn to­
wary. Nowe przepisy o sprzedaży drogą licytacji przez 
kolej towarów, ulegających prędkiemu zepsuciu. 
O rozszerzeniu przywilejów pasażerów, wykupują­
cych bilety na przejazdy okólne. O wyznaczeniu 
funduszu na utrzymanie stacyj meteorologicznych ko­
lejowych i t. d.

= W niektórych miejscowościach gmin podmiej­
skich, jak projektuje władza powiatowa sanitarna, 
mają być otwarte posterunki z wodą gorącą bezpła­
tną na użytek ludności ubogiej. Utrzymywaniem 
wody zajmą się we własnych mieszkaniach osobno 
za to płatne kobiety.

= W ciągu ostatnich kilku dni komisje sanitar­
ne, jak donosi Gaz. polic., zrewidowały 233 zakładów 
spożywczych; 30-tu właścicielom polecono usunąć 
różne niewłaściwości w ściśle określonym terminie, 
a 1-go za poważne wykroczenia pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej.

= Jutro, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu oddzia­
łu warszawskiego Towarzystwa popierania russkiego 
przemysłu i handlu odbędzie się posiedzenie sekcji 
Ii-ej przemysłu chemicznego, którego program obej­
muje: 1) odczytanie protokołu z poprzedniego posie­
dzenia; 2) p. St. Stetkiewicz mówić będzie „O ozna­
czaniu wodorodu w gazie świetlnym warszawskim”; 
3) p. St. Natanson „O fabrykacji czystej chimozyny i 
jej znaczeniu przy fabrykacji serów; 4) p. M. Flaum 
„Demonstracja nowego przyrządu do sterylizacji wo­
dy”. Posiedzenie zakończą drobne wiadomości oraz 
sprawy bieżące z dziedziny przemysłu technicznego.

= Praw, wiestiu w dziale rozporządzeń praso­
wych donosi, iż wydawca wychodzącej w Łodzi ga­
zety Lodzer Zeitung, Leopold syn Dominika Soner, 
otrzymał koncesję na wydawanie dwa razy na ty­
dzień czasopisma Łodzinskij listek.

— Wydział prasowy w Petersburgu zawiadamia 
w ostatnim numerze o przejściu koncesji na wyda­
wanie dwutygodnika Niwa od p. Aleksandra Kłobu- 
kowskiego w ręce p. Ludomira Grendyszyńskiego.

= Zarząd parafji Narodzenia N. Panny Marji na 
Lesznie objął do czasu zamianowania nowego pro­
boszcza ks. Ignacy Dudrewicz, kanonik katedralny 
i dziekan warszawski.

--- Dr. Bujwid w dniu wczorajszym opuścił miasto 
nasze, przenosząc się na stały pobyt do Krakowa, 
gdzie obejmuje wykłady nowo utworzonej katedry 
hygieny i bakterjologji przy tamtejszym uniwersy­
tecie.

<= Z teatru i muzyki.
* Dziś teatr Wielki zamiast zapowiedzianych 

„Pajaców”, daje „Halkę” z p. Krajewską, pp..- Wo- 
łoszką i Chodakowskim w rolach głównych, „Paja­
ców” zaś odłożono na sobotę, t j. na jutro.

W operze tej wystąpi po raz pierwszy p. Blanchart 
w roli Tonią.

* W niedzielę przypada ostatni występ panny Miry 
Hellerówny w „Fauście”.

* Tydzień przyszły będzie niezwykle interesujący 
ze względu na występy nowo zaangażowanych arty­
stów, dadzą się bowiem słyszeć: panna Biondelli 
w „Romeu i Julji” i sławny barytonista Maureli 
w „Otellu”.

* Teatr Rozmaitości, zachęcony powodzeniem ka- 
sowem dłuższych przedstawień, daje dziś znowu 
6-aktowe widowisko.

Na zapełnienie wieczoru złożą się tym razem: „Sta­
dła paryskie” z pp.: Barszczewską i Tarnowską oraz 
pp.: Nowickim, Grzywińskim, Rolandem i Bolesław- 
skim, i „Mężowie ich córek” z paniami: Niewiarow­
ską i Czakówną, pp.: Frenklem i Wolskim.

Jutro „Gniazdo rodzinne”.
* W przyszłym tygodniu następne sztuki wejdą na 

repertuar teatru Rozmaitości: „Flipota”, „Jakub 
Warka” (3 razy), „Andrea” i „Te, które się szanuje”, 
na Wielkiej zaś scenie „Hamlet” z repertuaru dra­
matycznego.

* W teatrze Małym dzisiaj „Zemsta nietoperza” 
z udziałem panny Czosnowskiej.

* Operetka Dellingera „Don Cezar” grana będzie 
jutro po raz szósty w teatrze Małym.

* Na poniedziałek zapowiedziano pierwszy wy­
stęp pani Zimajerowej po powrocie z urlopu.

Artystka ukaże się w „Nitouche”.
We środę wznowiony będzie z udziałem pani Zima­

jerowej wodewil „Przygody Klarety”, którego powtó­
rzenie naznaczono na sobotę przyszłą.

* Panna Czosnowska da się słyszeć we wtorek 
przyszły w „Pięknej Helenie”.

Następny występ utalentowanej śpiewaczki odbę­
dzie się w „Baronie cygańskim” w partji Safi.

* Przyszłotygodniowy repertuar teatru Małego wy­
pełnią operetki z pp. Czosnowską i Zimajerową.

Z tego powodu „Don Cezar” w ciągu przyszłego 
tygodnia nie będzie grany.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 1,089, Rozmai­
tości 350, Małym 242; na wystawach: skór w Muzeum 
przemysłu i rolnictwa 276, etnograficznej 12 i muzeum 
rzemieślniczego 47.

<=> Zabawa zimowa.
Grono pań filantropek krząta się około zorganizo­

wania na jednym z torów łyżwowych w Alei Uja­
zdowskiej „zabawy zimowej”.

Dochód z zabawy, której termin będzie zależny od 
mrozu, wpłynie na cele dobroczynne.

== Obrady kanalizacyjne.
Wczorajsze posiedzenie członków komitetu budo­

wy kanałów i wodociągów nastąpiło po pięciotygo-
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dniowej przerwie, a ztąd przyszło pod obrady mnó­
stwo kwestyj zaległych, z których ważniejszo przy­
taczamy.

Przyjęto wniosek specjalnej komisji co do urzą­
dzenia składu cegły przy osadnikach, gdzie jest 
miejsce na 1| miljona sztuk, lecz żądanie przed­
siębiorcy p. Grancowa, aby mu wypłacić 75% war­
tości zaraz po dostawie, zredukowano do 50%; dru­
ga połowa należności będzie wypłacona po obejrze­
niu i przyjęciu cegły przez komisję techniczną.

Wydelegowana komisja do sprawdzenia postępu 
robót przy sporządzaniu planów złożyła raport, orze­
kający, że roboty znajdują się w stanie zadowałnia- 
jącym; wielki plan będzie niezawodnie ukończony 
do dnia 1-go stycznia 1895 go r., mniejszy zaś pó­
źniej, lecz przed końcem wspomnianego roku.

Po wykończeniu obu planów specjalne biuro po­
miarów zostanie zwinięte i dozór techniczny nad pla­
nami obejmie wydział budowlany miejski.

Przyjęto ostatecznie następujące kanały, wykona­
ne w r. b., mianowicie: na Nowolipiu, Karmelickiej, 
Tłomackiem, Długiej (od Miodowej do Freta), Gęsiej 
(od Dzikiej do Smoczej), Krochmalnej, Chłodnej, 
Ogrodowej, Solnej, Białej, Wolskiej (od rogatek do 
Karolkowej), Karolkowej i Kapucyńskiej; wydelego­
wano zaś komisję, złożoną z inżenierów pp.: Marco­
niego, Mościckiego, Diehla i Masłowskiego, do odbio­
ru kanałów na: placu Mirowskim, na Twardej, Żela­
znej, Wielkiej, Bagno, Świętokrzyskiej, Maijańskiej, 
Nowogrodzkiej, Żórawiej, Wspólnej, Hożej, Pięknej 
i Mokotowskiej.

Dostawa brukowców do 4-ej serji filtrów przez 
przedsiębiorcę Frenkla w cenie rs. 47 kop. 45 za są­
żeń (115 sążni) została zatwierdzona.

Również zatwierdzono urządzenie kanału 1-ej kla­
sy do osuszenia terenu pod budowę osadników z ko­
sztorysem rs. 4,740 i polecono kanał ten wykończyć 
jaknajrychlej.

Ponieważ zamierzono wybudować w roku przy­
szłym, oprócz kanałów zaznaczonych w programie ro­
bót i kanały oznaczone na 1895-ty r., przeto zwrócono 
się do p. Grancowa, czyby nie mógł zawczasu dostar­
czyć cegły, która miała być dostawiona dopiero za 
rok.

Przedsiębiorca zgodził się na tę propozycję.
Uchwalono zarazem przygotować wcześniej dla bu­

dowy kanałów 4,000 beczek cementu.
Dostawę kostek z granitu finlandzkiego do zabru­

kowania miejsc przy hydrantach w ilości 43 sążni 
kw. powierzono przedsiębiorcom magistratu: Hajden- 
wurtzlowi i Rogozińskiemu.

Z odczytanych reskryptów JE. Jenerał-Gubernato- 
ra dowiedziano się, że nastąpiło pozwolenie na odstą­
pienie zatwierdzonego projektu, aby zamiast cegły do 
ścian przy budowie osadników użyto betonu.

Uchwalono zwrócić kaucje różnym przedsiębior­
com, jako to: fabryce Rudzkiego, p. Mac-Donaldowi, 
wreszcie Dubeltowiczowi i Refeldowi.

Według raportu komisji odbiorczej, koszt robót 
przy przebudowie kanału na ul. Żelaznej, uszkodzo­
nego przez wybuch gazu, uczynił rs. 1,812 (oprócz 
materjałów), a powyższą stratę według opinji prawnej 
ponosi przedsiębiorca.

Raport, dotyczący programu robót kanalizacyjnych 
w r. 1894-ym, odesłano do komisji technicznej.

Po załatwieniu różnych sprawozdań gospodarczo- 
rachunkowyeh, przyjęto do wiadomości, że tegoro­
czne roboty kanalizacyjne są już w zupełności ukoń­
czone, a wodociągowe najdalej w ciągu tygodnia bę­
dą gotowe.

= Pobór do wojska.
W dniu wczorajszym komisja poborowa warszaw­

ska dokonywała oględzin lekarskich popisowych z cyr­
kułów łazienkowskiego i nowoświatowego, zamieszczo­
nych w spisach dodatkowych, podlegających służbie 
wojskowej bez losowania, oraz tych, którzy w latach 
poprzednich otrzymali odroczenia do poboru tego­
rocznego.

Z tej liczby 163-ch powołanych (148-iu chrześcijan 
i 15-tu i żydów) przyjęto do wojska 8-iu (chrześcijan 
7-iu i żyda 1-go), zaliczono do pospolitego ruszenia 
85-iu (chrześcijan 78-iu i żydów 7-iu), udzielono odro­
czeń do r. p. 51-mu (chrześcijanom 45-iu i żydom 
6-iu), do szpitala odesłano I-go chrześcijanina, za zu­
pełnie niezdolnych uznano 5-iu chrześcijan, nie sta­
wiło się zaś 13 iu (chrześcijan 12 i żyd i).

Na tero ukończono pobór popisowych z kategoryj 
powyżej wyszczególnionych.

Dziś rozpoczęła się superrewizja popisowych, nie 
posiadających żadnych ulg, którzy w tegorocznem lo­
sowaniu wyciągnęli numery od 1-go do 200 włącznie, 
jutro zaś poddawani będą badaniu lekarskiemu'tacyż 
popisowi z numerami od 201 do 400 włącznie.

= Wisła.
Zarząd spółki rybnej zwrócił się do inżenierji z za­

wiadomieniem o zarcierzonem ustawieniu, wprost sa- 
dzawki przy ulicy Dobrej, motoru wodnego na Wi­
śle do odświeżania wody oraz wypompowywania 
jej do rzeki.

■ Machina ma być ustawioną na pontonach pływają- 
j cych.

Z powodu znacznego zmniejszenia się ruchu pasa- 
i żorskiego, tudzież przerwania komunikacji z Sando- 
l mierzeni, niektóre parostatki już zajmują miejsca 
i w przystani zimowej przy Solcu.

Liczba berlinek, zarzucających kotwice przy brze- 
j gu warszawskim oraz w lasze wiślanej na porę zimo- 
i wą, jest jeszcze nieznaczną.
I — Kradzieże.

Nocy wczorajszej p. Janowi Siemińskiemu, podczas przeja- 
i zdu powozem z dworca kolei terespolskiej w kierunku So- 
i chaezewa, skradziono walizę, zawierającą garderobę, bieliznę, 
j srebra stołowe i różne drobiazgi razem na sumę 380 rs. — 

W kościele N. Marji Panny podczas nabożeństwa wyciągnię­
to Zofji Drabiszewskiej portmonetkę z kilkunastoma rublami, 
a Małgorzacie Stankiewiczowej skradziono położoną przy no­
gach torbę z różnemi sprawunkami. — Pod .N» 19-ym przy ul. 
Elektoralnej u A. Ilkiewicza, pod .N» 57-ytn przy ul. Pawiej u 
Helfolda i pod 50-ym przy ul. Mokotowskiej u Szumow­
skiej skradziono różne przedmioty, przeważnie garderobę. Jó­
zefa Bilińskiego, który spełnił kradzież przy ul. Mokotow­
skiej, aresztowano.

= Odszukany.
Donosiliśmy onegdaj o zagadkowem zniknięciu Michała 

Czechurskiego, który odebrał w kancelarji rejenta 800 rs. i 
przepadł bez wieści.

Rodzina była tom bardziej zaniepokojoną, zachodziło bo­
wiem podejrzenie, iż Oz. mógł zostać ograbiony, a nawet za­
bity.

Dopiero wczoraj przed wieczorem Czechurski został odna­
leziony w Mszczonowie.

Pieniędzy już nie miał.
Okazało się, iż Cz. dostał obłędu.
Śledztwo w celu odszukania osoby, która od Czechurskiego 

wyłudziła pieniądze, zarządzono.
— Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym na drodze Czerniakowskiej woźnica, 

Łukasz Kufel, prowadził parę koni, wyprzężonych z powozu 
p. Krasuskiogo.

Za rogatką konie, ubrane w chomąta i wiedzione w lejcach, 
rozbiegały się, przyczem K., zaplątawszy się upadł i, wle­
czony na przestrzeni kilkudziesięciu kroków, złamał rękę, a 
nadto pokaleczył sobie twarz i piersi.

— Choroby zakaźne.
W dniu wczorajszym pod M 59-ym przy ul. Mokotowskiej 

zachorowało w jednej rodzinie Stępczyńskich troje dzieci na 
szkarlatynę.

Ponieważ jest tam jeszcze 5-ro dzieci zdrowych, więc cho­
rych odosobniono.

Pod Jiś 14-ym przy ul. Belwederskiej ukazała się ospa.
W obu domach, z polecenia lekarza miejskiego, przedsię­

wzięto ścisłą dezynfek cję.
= W restauracji.
Wczorajszego wieczora w restauracji przy ul. Ordynackiej 

jeden z gości spożywających wieczerzę upadł i stracił przy­
tomność.

Wezwany lekarz stwierdził całkowity paraliż.
Chorego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
Nie znaleziono przy nim żadnegę dowodu legitymacyjnego. 
Nieznajomy liczy około 05 lat wieku.
= Nagły zgon.
W dniu wczorajszym Józef Gołębiowski, zamieszkały pod 
80-ym przy ul. Hożej, powróciwszy do domu, nagle zmarł. 
Zwłoki, w celu przeprowadzenia śledztwa sądowego, zabez­

pieczono.
■=- Z poparzenia.
Dziś zrafla donosiliśmy o poparzeniu pod V, 15-ym przy ul. 

ZąbkowskinJ Emilji Ryttichówny.
Dziewczynka, pomimo energicznej pomocy lekarskiej, wcią­

gu nocy dzisiejszej zmarła.
— Pożary.
Dziś nad ranem, pod .V 8-ym przy ul. Łazienkowskiej, 

w domku drewnianym, zajętym na fabrykę kapeluszy filco­
wych, skutkiem silnie rozgrzanego pieca zapaliła się ściana.

Ogień przeniknął przez sufit na poddasze.
Zawiadomiony przez telefon oddział z Nowego Świata, po­

żar ugasił.
Ścianę, sufit i część dachu rozebrano.
Fabrykant Radau poniósł stratę w towarze.
Około godz. 12-ej w południe, przy ul. Bagno w domu pod | 

N 5-yin, w bazarze Ulrycha, w piwnicy, zajętej na skład ja­
rzyn, kilku straganiarzy, skutkiem przewrócenia się lampy 
naftowej, zapaliła się słoma i paki drewniane.

1 Zawiadomiony przez telefon oddział mirowski straży przy-
! biegł na ratunek i ogień niebawem ugasił.

Oddziały nalewkowski i ratuszowy przybyły również, ale 
czynne nie były.

Po zaznajomieniu miłośników artyzmu poważnego ! 
z „Otellem”, zwrócono się wczoraj do tego arcydzieła j 
Verdiego, które nosi miano „Aidy”.

Jeżeli cofniemy się myślą ku owym chwilom przed ’ 
laty niemal dwudziestu, gdy „Aida” była rzeczywistą 

I nowcścią, nietrudno przypomnieć tę powódź frazeolo- I 
gji, jaką zalano nowy utwór autora .„Rigoletta”, Vio- 

j letty”, „Trubadura” „Balu maskowego” i t. d. Prze- ! 
dewszysikiem robiono zarzut z wyrzeczenia się me- 
lodji łatwej, szczerej, słowem, prawdziwie włoskiej, 
na rzecz wszystkich tych „ujemnych” wówczas czyń- 

| ników, które ogólnie nazywano „wagneryzmem”.
Tymczasem w dziele tem Verdi był tylko tern, 

czem wyróżnia się cała jego działalność kompozytor- 
ska, to jest artystą śmiało kroczącym ku wyżynom, 
artystą unikającym szablonu i manjery, pracowni- i 
kiem, zdobywającym i urabiającym mowę muzyczną ; 
coraz zasobniejszą w wyrazistość i barwność.

I rzeczywiście „Aida” stanowi dowód nod tym 

■względem arcydosadny. Osnowa dramatyczna utrzy­
mana w zarysach jasnych, przejrzystych, jak połu­
dniowy krajobraz, podała muzykowi sposobność r.ie- 
tylko do wykazania właściwych mu cech głębokiego, 
iście dramatycznego liryzmu, ale zarazem pobudziła 
jego twórczą wyobraźnię do charakterystyki owych 
zamierzchłych czasów potęgi Faraonów.

Rozszerzywszy przytem skalę formy muzycznej 
do wspaniałych prawdziwie rozmiarów, zdobywszy 
się na zdumiewającą siłę wyrazu, kolorytu, życia ry­
tmicznego, słowem, wzniósłszy się ponad poprze­
dnie swe dzieła, Verdi zasłużył wówczas na przydo­
mek „wagnerzysty”. Tymczasem pozostał on wier­
nym naturze swego talentu, który, mając podstawę 
w bogatej przeszłości sztuki włoskiej, dzięki wrodzo­
nemu genjuszowi nie potrzebował ulegać innym zmia­
nom nad te, które zapewnia indywidualność pełna 
siły, korzystająca z nabytków, przez rozwój sztuki 
w ogóle wykazanych. Autor „Aidy” pozostał więc 
samym sobą, składając dowód zadziwiającej siły ży­
wotnej w napisaniu takich dzieł, jak „Otello” i „Fal- 
staff”. Cześć mistrzowi!

Myśli powyższe nasunęło nam wczorajsze przed­
stawienie „Aidy”. Rzeczywiście, z malemi nader 
wyjątkami wieczór wczorajszy zaliczyć należy do 
rzędu takich produkcyj artystycznych, jakichby nie 
powstydziła się żadna z pierwszorzędnych scen euro­
pejskich. Zarówno soliści, jak i czynniki zbiorowe 
zdawali się dążyć do wytworzenia całości wykończo­
nej, prawdziwie artystycznej.

Jedyny zarzut zrobić możnaby było co do tych 
skróceń, jakie poczyniono w obrazie tryumfalnym, 
stanowiącym finał aktu drugiego. Skrócenia te 
muzycznej partji odbijają się i na inscenizacji, któ­
ra nie może rozwinąć pochodu we wszystkich szcze­
gółach. Dlaczego np. wyrzucono wejście chóru ka­
płanów z Ramfisem na czele, skoro ilustracja mu­
zyczna, wiele charakterystyczna, odzywa się nastfj 
pnie w akcie czwartym, gdy kler egipski zbiera się 
na sąd Radamesa?

Zazwyczaj wejście Amnerydy odbywało się pod­
czas chóru żeńskiego, tymczasem córa Faraonów obe­
cnie przemyka się podczas ogłuszającej fanfary ogól­
nej, kończącej pochód przygotowawczy.

Dalej jeszcze jeden zarzut co do dekoracji 
tego wspaniałego obrazu. Otóż zamiast szerokiej, 
oddalonej perspektywy pod postacią odpowiedniego 
krajobrazu, scena jest zacieśnioną budynkiem, pocho­
dzącym z „Królowej Saby”, zupełnie nie pasującym 
do stylu całej wystawy, w ogóle barwnej i pod wzglę­
dem charakterystyki zewnętrznej dosyć wiernej.

Wszystko to są zarzuty drobne, dające się z łatwo­
ścią usunąć, na co „Aida” wobec powodzenia i arty­
zmu wykonania takiego jak wczorajsze najzupełniej 
zasługuje.

Żałować należy, że panna Dróg, jako „Celeste Aida, 
forma diuina”, w pogoni za dosadnością charaktery­
styki dajc postać zanadto „etjopską”, w czem zdo­
łał ją jedynie przewyższyć p. Broggi-Muttini. Prze­
sada, jak zwykle, tak i pod tym względem jest szko­
dliwą. Swoją drogą ta para pełną była wyrazu i 
siły, zwłaszcza panna Dróg, która w roli Aidy znaj­
duje popis pierwszorzędny.

Prawdziwie stylową postać pod każdym względem 
wytworzyła Mira Hellerówna jako Amnerida, córa 
Faraonów. Glos jej posiada nieporównane bogactwo 
i wyrównanie całej skali, deklamacja zaś wokalna 
świadczy o studjach rzeczywistych, unikających śla­
dów szablonu. Gdy dodamy do tego swobodę i u- 
miejętność utrzymania miary w akcji aktorskiej, nie 
będzie to dziwnem, że artystka była królową całego 
przedstawienia.

P. Durot potwierdził w partji Radamesa te cenne 
przymioty poważnego artyzmu, które wykazał jako 
Otello.

Począwszy od pierwszego romansu, głosjegozkaż- 
dym aktem zdawał się nabierać coraz więcej siły i 
dźwięczności. Punktem kulminacyjnym był bezwąt- 
pienia epizod (z duetu z Aidą w akcie trzecim) „ Vie- 
ni meco, insiem fuggiamo”, będący prawdziwie arty­
stycznym wybuchem uczucia i zapału. Wogóle ar­
tysta ten wolnym był od pseudobohaterskiego krzy­
ku, pozostając zawsze wykształconym śpiewakiem i 
myślącym artystą.

Arja i duet w akcie trzecim, oraz duety z Amnery- 
dą i Aidą w zakończeniu opery stanowiły okrasę ca­
łej opery,' przyjmowanej z zasłużonym zapałem.

W roli arcykapłana p. Sillich dopełniał artystycznej 
całości, w której wzięli jeszcze drobny udział p. 
Marszałkowska i p. Morlacchi.

Nie możemy również nie oddać należnego uznania 
chórom, które w wielu razach zaznaczyły się umie­
jętnością artystycznego wykończenia szczegółów. 
Tło orkiestrowe pod wodzą p. Trombiniego, wyró­
żniało się silą i finezją, właściwą temperamentowi te­
go artysty-kapelmistrza.

Ciechomski.
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NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 11 -go listopada, o godz. 12-ej w południe, wkancelarji 

•arządu cmentarza odbędzie się posiedzenie członków dozoru 
cmentarza powązkowskiego.

— D. 12-go listopada, o godz. 12'/, po południu, w sali tu­
tejszego magistratu, odbędzie się posiedzenie sprawozdawcze 
zebrania ogólnego członków Archikonfraternji literackiej.

— D. 12-go listopada, o godz. 3-ej po południu, w lokalu 
podmajstrzego bronzowniczego przy ulicy Ogrodowej pod M 
39-ym, odbędzie się sesja czeladników cechu warszawskiego 
bronzowników.

— Zwyczajne zebranie ogólne akcjonarj uszów warszawskie­
go Towarzystwa oczyszczania i sprzedaży spirytusu odbędzie 
się d. 11-go listopada, o godz. 5 ej po południu, w gmachu Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa (Krak.-Przedni. M 60). Porządek 
dzienny obejmuje: sprawozdanie i bilans za r. z.; projekt eta­
tu i planu działań na r. p.; wnioski zarządu, wybory członków 
zarządu i komisji rewizyjnej. W razie niedojścia do skutku 
tego zgromadzenia, odroczone ono zostanie do d. 25-go listo­
pada.

— D. 12-go listopada upływa termin wnoszenia bez kary 
podatku podymnego od nieruchomości w Warszawie i na 
Pradze. Po tym terminie do opóźniających się kontrybuen- 
tów stosowana będzie egzekucja administracyjna, a oprócz te­
go ściągana będzie kara w stosunku l''/0 miesięcznie.

— D. 12-go listopada upływa ostateczny termin wnoszenia 
opłaty od koni w Warszawie i na Pradze za drugie półrocze 
r. b. od trudniących się przemysłem furmańskim. Po upły­
wie tego terminu ściągana będzie kara w stosunku 50% od 
neiuiszczonej należności.

— D. 12-go listopada, z powodu dnia niedzielnego, zawie­
szone będą czynności komisji poborowej; d. 13-go b. m., o g. 
9-ej zrana, w byłych barakach rekruckich na Pradze, stawić 
się mają do superrewizji popisowi, nie posiadający ulg, którzy 
w losowaniu tegorocznera wyciągnęli od 401—600-go.

3EK ŚWIATA..
X Katastrofa w Santander. Straszliwe nieszczęście 

dotknęło Santander, portowe miasto biskajskie nad zatoką 
Gaskońską. Trzysta osób zabitych, a do tysiąca rannych— 
oto rezultaty katastrofy. W nocy z ubiegłego piątku na 
sobotę, na stojącym w porcie, tuż przy wybrzeżu statku 
kupieckim .Cabomachicago”, mającym odpłynąć zrana 
z dużym ładunkiem dynamitu na potrzeby górnictwa, wy­
buchł pożar, który, podsycany silnym wiatrem, przeszedł 
natychmiast na poblizkie składy i magazyny, tak, iż we 
dwie godziny później cała nadbrzeżna dzielnica stała 
w płomieniach. Wszelkie wysiłki, aby płonący jak po­
chodnia, tuż przy wybrzeżu na kotwicy stojący statek od­
dalić na pełne morze, były nadaremne. Był to jedyny 
sposób odwrócenia katastrofy. Wiedziano, że lada chwi­
la ogień przedostać się musi do dynamitu. Oczekiwany 
z trwogą wybuch nastąpił około godz. 4-ej zrana. Całe 
miasto, a nawet położone w promieniu kilkomilowym wio­
ski zadrżały w posadach. Wybuch powyrywał drzwi i o- 
kna, pozrywał dachy. Popękały mury, płonące już domy 
zaczęły się walić, a statek, naładowany dynamitem, zni­
knął z powierzchni morza, rozbity na cząstek miljony. Te­
raz pożar na zwaliskach spalonej dzielnicy' zaczął się sze­
rzyć nanowo. Biuro telegraficzne było zniszczone, tak, iż 
nawet nie można było wezwać depeszą pomocy z miast po- 
blizkich, a posłańcy biegali z depeszami aż do sąsiedniego 
m. Bonn. Gdy z Victoria i San Sebastian nadeszła straż 
ogniowa i wojsko, zabrano się do walki z szalejącym ży­
wiołem. Gubernator miasta należy do ofiar, choć zwłok 
jego dotychczas nie odszukano. Kierował ratunkiem na 
wybrzeżu, gdy w chwili wybuchu, porwany od boku swego 
sekretarza, zniknął bez śladu. Liczba ofiar jest tem wię­
kszą, iż tysiące ludzi cisnęły się na wybrzeże, nie domy­
ślając się, iż płonie statek, naładowany dynamitem. Nikt 
zaś nie ostrzegał ludności nadbrzeżnej, bo nie przypu­
szczano, aby wybuch na wodzie mógł się odbić na lądzie 
tak straszliwcm zniszczeniem. Wszyscy strażacy i żołnie­
rze, gaszący ogień w domach nadbrzeżnych, musieli nie­
chybnie ponieść śmierć na miejscu. Wybuch okrętu za­
palił i kilka magazynów oraz dworzec kolei północnej. 
W tej chwili właśnie na dworzec wpadł pociąg madrycki. 
Podróżni wyskakiwali z okien, cisnęli się u wyjścia i po­
większyli znacznie liczbę okaleczonych. Eksplozja zalała 
wodą kilkaset łodzi, krążących po zatoce. Setka ludzi 
znalazła śmierć w falach. Oprócz gubernatora są zabici: 
prełekt policji, komendant załogi, pułkownik żandarmerji, 
naczelnik stacji kolejowej, 40-tu oficerów. W tej straszli­
wej nocy wiele osób dostało obłędu.

— Otrzymujemy z prośbą o pomieszczenie nastę­
pujące podziękowanie: „Zarząd łódzkiego chrześcijań­
skiego Towarzystwa dobroczynności poczytuje sobie 
za miły obowiązek złożyć niniejszem, w imieniu ubo­
gich, serdeczne „Bóg zapłać” następującym osobom: 
p. r orbaehowi za zebrane podczas wesela córki na 
rzecz Towarzystwa rs. 10 kop. 5; tutejszemu kupco­
wi, p. Izydorowi J. Sachsowi, który z okazji swoje­
go ślubu ofiarował na tenże cel rs. 25, tudzież prze 
wodntczącemu czwartego komitetu cyrkułowego, pa­
nu Antoniemu GattermanoWi, za zebrane podczas 
wycieczki myśliwskiej i złożone do kasy Towarzy­
stwa rs. 10. J

„ , , , Prezes J. Heinzel.
Czionek-sekretarz X. Rondthaler, pastor.

Łódź d. 5/XL

Sweter ol ogj a.

j LUDWIK GOLDHIRSCH,
B. KUPIEC, 

po ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 9-go listo­
pada r. b., przeżywszy lat 52.

Pogrążona w głębokim smutku żona i rodzina 
zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok dnia 12 listo­
pada r. b., w niedzielę, o godzinie 3-ej po po­
łudniu z kościoła ewangelicko-reformowanego na 
cmentarz tegoż wyznania.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.—1236

Ksisdz Franciszek Chmielewski, 
; kanonik honorowy łowicki, proboszcz parafji 
3 Narodzenia Najśw. Marji Panny na Lesznie, 
j opatrzony św. Sakramentami, po długiej i bardzo ciężkiej 
| chorobie, zakończył żywot doczesny w dniu 9 listopada, 
» o godzinio 6-ej zrana, przeżywszy lat 65. Nabożeństwo ża- 
; lobno rozpocznio się w dniu 11-ym b. m., to jest w sobotę, 
a o godzinie 9-ej zrana i trwać będzio do godziny 12-ej 
9 w południc. Wyprowadzenie zaś zwłok nastąpi tegoż 
I dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu na 
j cmentarz powązkowski. 2—4914
m iniirTiyinurmr-ir rmiiw i im um mniwwu—

ś- t KHenryk Fendler, |
b. główny rachmistrz wydziału mechanicznego drogi żela- « 
znej nadwiślańskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł ą 
dnia 8 listopada r. b. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz i] 
ewangelicki z kaplicy przy ulicy Mnlnej nastąpi w sobotę, a 
dnia 11 listopada, o godzinie 3-ej po południu, na które p 
pozostała żona z dziećmi zapraszają krewnych, znajomych | 
i kolegów zmarłego. 2—4919 3

Józef Iżycki, 
obywatel ziemski, 

opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 10-go listopada 1893 r., 

przeżywszy lat 71.
Msze św. przy zwłokach w mieszkaniu zmarłego (Wa­

recka Jfi 9) odbywać się będą w dniu 11 i 12-ym b. m., o 
godzinie lO-ej i pół zrana.

Nabożeństwo żałobne w kościele górnym św. Krzyża, 
w dniu 13-ym b. m., t. j. w poniedziałek, o godzinie li-ej 
przed poł., po skończeniu którego nastąpi Wyprowadzenie 
zwłok do grobu familijnego na cmentarzu powązkowskim.

Na smutne te obrzędy pozostali w głębokim żalu: syno­
wie, córki, synowa, zięciowie i wnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —4932—

P.
Emilja z Zajdlerów 

MODZELEWSKA, 
żona b. urzędnika dr. żel. w.-w.,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Bogu dnia 9-go listopada r. b., przeży­
wszy lat 57. Pozostali: córki, synowie, synowa i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok z kościoła św. Anny na Krakowskiem- 
Przedmieściu w dniu 12-ym listopada, to jest w niedzielę, 
o godzinie 2 i pół po południu, na cmentarz powązkowski, 
oraz na żałobne nabożeństwo w tymże kościele dnia 13-go 
b. m., to jest w poniedziałek, o godzinie 10-ej zrana.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—4933

Dla biura nędzy wyjątkowej,
K. z Moskwy rs. 5.

Dla najuboższych.
H. G. rs. 1.

Dla ubogich dzieci.
Straciwszy ukochanego syneczka, pragnę o ile możności nieść 

pomoc obcym dzieciom ubogim; ich uciecha będzio najświętszą 
modlitwą za mego drogiego Adasia. Posyłam rs. 10, prosząc 
najuprzej'miej, aby zostały użyte na ubranka dla małych bar­
dzo ubogich dzieci. a. L. z Szepietónhi.

Na Instytut moralnej poprawy dzieci.
Ludwika i Antoni Jedlińscy rs. 1 kop. 50.

■ -i

|
"h 
Władysław Binder, 
kupiec i obywatel w Skierniewicach, 
przeżywszy lat 32, po ciężkich cierpieniach, zasnął w Bo­
gu dnia 9-go b. m. Pozostali w głębokim smutku;: żona, 
dzieci, matka, siostra i bracia zapraszają krewnych i zna- 
joniych na żałobne nabożeństwo w poniedziałek, o godz. 
10-ej zrana, w miejscowym kościele, a następnie} na wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz t? Skier- £5 
niewicach. —4'^36— 0i iiiimi HlnmiMMM 

tś. p. KAROL WISZNIEWSKI, 
tyły oliywatel ziemsif,

i przeżywszy lat 78, po długich cierpieniach, opatr zony św. Sa» 
kramentami, zasnął wBogu dnia 8 listopada 189:Śr. Pozostali 
bratankowie zapraszają przyjaciół i znajomych na żałobna

i nabożeństwo, odbyć się mające dnia 11-go listopada, to jest 
w sobotę, w kościele po-karmelickim na Lesznie#, o godzinie, 

I 10-ej zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
i z tegoż kościoła po nabożeństwie na cmentarz powązkowski.

i

ś. n. Konstantego Owczarskiego,
b. kasjera głównego b. Banku Polskiego, o godzinie 9 i pół 
zrana, w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, odbędzie 

j się nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy, na które pozo- 
j stale córki, zięciowie wnuki zapraszają krewnych, kolegów 
i i życzliwych. —4929 —
i + W dniu 11-ym listopada r. b., to jest w sobotę, o godzinie

8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
I msza święta za duszę ś. p. Aleksandra Popławskiego, 
i a to z legatu przez niegdy Aleksandra Popławskiego uczy- 
; nionego; o czem rektor kościoła powązkowskiego intereso- 
I wanych zawiadamia. —1182—

W sobotę, dnia 11-go listopada, o godzinie 
11-ej przed południem, odbędzie się w ko­
ściele powązkowskim żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy

t IV niedzielę, dnia 12-go listopada, o godzinie 9-ej 
zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo, w kościele po­
wązkowskim za dusze:

ś. p. Feliksa Sierpińskiego, 
Łniwili z Lauińskicli SierpMiej 

i MARJIz Sierpińskich HAŚKIEWICZ, 
po nabożeństwie zaś nastąpi poświęcenie grobu familijne­
go, o czem pozostała rodzina zawiadamia krewnych i ży­
czliwych. —4925—

odprawione będzie za spokój jego duszy żałobne nabożeń­
stwo w górnym kościele św. Krzyża, o godzinie 10 i pół 
zrana, na które pozostała żona z dziećmi zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych. —4909

poczem nastąpi zaraz poświęcenie grobu i prze- 
K niesienie drogich zwłok ś. p.'matki mojej z ka-

takumb do grobu własnego, o czem zawiada- , 
H mia i zaprasza uprzejmie krewnych i życzli- g 

wycli znajomych pozostały 4898

SYN.

i Dnia 11 listopada r. b., jako w dzień imienin

W sobotę, dnia 11-go listopada r. b., jako w pierwszą 
rocznicę śmierci

Telegramy J nrjera Warszawskiego".
WYBORY PRUSKIE.

Herlin 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)-— 
Kreuzzeitung proponuje koalicję konserwatystów 
z centrum katolickiem dla uchwalenia projektu szkol­
nego, wniesionego niegdyś przez ministra, hr. Ze- 

! dlitza. W tym celu zrzeka się ona koalicji z wolno- 
konserwatystami (149 konserwatystów i 95 człon­
ków centrum katolickiego dałoby istotnie ogromną 
większość za reformą szkolną w duchu religijno-wy- 
znaniowym: przyp. red.)



Berlin 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Dzielniki stwierdzają z'ubolewaniem, że wielu zna­
komitych przedstawicieli stronnictw, w ich liczbie 
Gneij't, Herrfurth, Rauchhaupt, nie weszło do nowej 
izby sejmowej. Stoecker wybrany w okręgu Min­
den. Freisinnige Ztng. oblicza, że w nowym sejmie 
zasiad'ac będzie 43 landratów.

i PRZESILENIE W WIEDNIU.
S9 iedeń 10-go października. (Tel.pr. K. W.)— 

Coraz v rięcej nabiera prawdopodobieństwa, że do no­
wego giibinetu z powodu różnicy zdań pomiędzy mia­
rodajnemu stronnictwami należeć będą obok ich przed­
stawicieli również urzędnicy, nie mający żadnej barwy 
politycznej. Największe trudności wywołuje wciąż 
obsadzenie teki spraw wewnętrznych, gdyż klub hr. 
Hohenwarta odrzuca kandydaturę barona Widmanna. 
Windisch.graetz konferował także z Riegerem. Lewi­
ca odrzuca stanowczo kandydaturę Bobrzyńskiego. 
Gautsch aatrzyma może tekę oświaty. Dzisiaj odbę­
dzie się diruga wspólna konferencja Windischgraetza 
z hr. Hohenwartem, Jaworskim i Plenerem,

REFORMA SĄDOWA
Berlin 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 

W" minister]um sprawiedliwości rozbieraną jest obe­
cnie* kwestja reformy procedury cywilnej; postępowa- 
sądo-VC niema być znacznie uproszczonem.

NOWE PODATKI.
Berlin 10-go listopada. (TH pr. Aur. War.) — 

Pełnomocnicy najbardziej wobec zaprowadzenia po­
datku od wina zainteresowanych państw południowo- 
niemieckich odbyli tu wczoraj konferencję dodatko­
wą. Spodziewają się, że uchwały wczorajsze ułatwią 
znacznie całą sp.rawę.

nowyorgan.
Berlin 19-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Zakładają tu nowy wielki dziennik autisemickj-

WARSZTATY KRUPPA.
Bolonja 10-go listopada. (TH pr. K. W.) — 

Z Essen donoszą że w warsztatach Kruppa daje się 
uczuwaó dotkliwy brak pracy, jakiego od r. 1877-go 
nie było. We wszystkich oddziałach fabryki wyma­
wiają robotnikom zajęcie. Niektóre z nich od dwóch 
tygodni już stoją bezczynnie.

ARESZTOWANIA.
TTryest 10-go listopada. (Te!, pr. Kur. W.) — 

A Testowano tu jednego z najniebezpieczniejszych a- 
narchistów, Józefa Rovigo, wydalonego już z Francji, 
Wioch i Szwajcarji. Przy aresztowaniu Rovigo chciał 
rzucić się z. okna.

Pressfniry 10 go listopada. (TeZ. pr. Kur. W.)— 
Aresztowano tu znanego z procesu hanowerskiego 
„bankiera”, Herberta Lichtnera, jednego z głównych 
oskarżonych w procesie. Zbiegł on ze szpitala w Ha­
nowerze i żył tutaj na wielką stopę. Aresztowano 
go na rekwizycję sadu wiedeńskiego.

Berlin 10-go listopada. (TH pr. Kur. War.) — 
Aresztowano tu redaktora dziennika Socialist, El- 
lendta.

WITBOY.
Londyn 10-go listopada. (TeZ. pr. Kur. W.)— 

Rząd Kapsztadu otrzymał wiadomość, że w d. 5-ym 
października wojska kolonjalne niemieckie przy po­
mocy jednego z plemion miejscowych zaatakowały 
znanego wodza dzikich, Henryka Witboya. Dwóch 
niemców zginęło. W d. 8-ym t. m. ponowiła się bi­
twa, która również nie przyniosła rozstrzygnięcia. 
Major Franęois zawiesił wówczas dalsze operacje. 
Sprzymierzone z niemcami plemiona są bardzo znie­
chęcone, gdyż pokazało się, że niepodobna Witboya 
pokonać.

WOJNA Z MAURAMI.
Madryt 10-go listopada. (TeZ. pryw. Kur. W.)— 

Z Tangeru donoszą, że kurjer sułtana marokkańskie- 
go, który ciągle jeszcze bawi w Tafilecie, przywiózł 
list'własnoręczny sułtana do gubernatora hiszpań­
skiego, wyrażający ubolewanie z powodu napadów 
ludności kabylskiej, przyrzekający zadosyćuczynię- 
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nie i wysłanie osobnego komisarza do kabylów, ce­
lem ich ukrócenia.

WYBUCH WBARCELONIE.
Barcelona 10-go listopada. (TeZ. pr. K. W.)— 

Aresztowani anarchiści wypierają się winy wybuchu 
w teatrze „Lyceo”. Podejrzany jest zwłaszcza wioch 
Maurizio Soldani, na którego chustce znaleziono od­
ciski lontów u bomby. Liczba ranionych osób prze­
wyższa 50.

Madryt 10-go listopada. (tel.pr. Kur. War.)— 
Skutkiem znalezienia 40 skrzyń dynamitu pod po­
kładem zniszczonego okrętu „Michicharo” 20,000 osób 
opuściło Santander, pozostawiając mieszkania na ła­
sce Opatrzności. Podczas tłoczenia się do wagonów 
kolejowych wydarzyło się dużo wypadków skale­
czenia.

Madryt 10-go listopada. (TeZ. pr. Kur. War.) — 
Policja barcelońska otrzymała w ostatniej chwili wia­
domość o przygotowywanym wybuchu w teatrze, ale 
wysłane organy bezpieczeństwa przybyły już zapó- 
źno. Przypuszczają, że zamach miał na oku marszał­
ka Martineza Camposa.

Madryt 10-go listopada. (TeZ. pr. Kur. War.)— 
Ministerjum obraduje nad surowemi środkami prze­
ciw anarchistom. Królowa rejentka wysiała depe­
sze kondolencyjne do rodzin, pozostałych po ofiarach 
wybuchu w teatrze barcelońskim „Lyceo”.

Barcelona 10-go listopada. (TeZ. pr. K. W.)— 
Aresztowano już 50 osób.

GENALA,
llsym 10-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Nagła śmierć ministra robót publicznych, Genali, za- 
daje cios dotkliwy Giolittiemu; był on bowiem naj­
popularniejszym członkiem jego gabinetu. Dzienniki 
wszystkich odcieni podnoszą wysoko nieskazitelność 
charakteru Genali, który świeżo jeszcze żarliwie pro­
testował przeciw uwolnieniu Michała Lazzaroniego 
i Piotra Tanlongo i wymógł apelację od wyroku izby 
sądowej do trybunału kasacyjnego.

dymisja"gabinetu.
Ateny 10 go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Izba deputowanych wybrała prezydjum opozycyjne, 
skutkiem czego gabinet podał się do dymisji. Triku- 
pis przyjął misję utworzenia nowego gabinetu.

CENY WĘGLA.
Londyn 10-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)— 

Cena węgla podskoczyła o 5 szylingów za tonnę.

ZBIÓR BAWEŁNY.
Aleksandr) a 10-go listopada. (Tel. pryw. Kur. 

W.) — Pierwszy zbiór tegoroczny bawełny egipskiej 
o 25% gorszy się okazuje od zeszłorocznego.

KATASTROFY.
Nowy Jork 10-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

Z Ontario donoszą, że na jeziorze Nipissing spalił się 
darowiec „Fraser”. Dziewiętnaście osób zginęło.

WYB0RYW UNJI.
Waszyngton 9-go listopada. (T. pr. K. W.)— 

Nadspodziewane zwycięstwo republikanów przy wy­
borach urzędników w Stanach Północnych Unji przy­
pisują powszechnemu niezadowoleniu ze smutnego 
stanu interesów i z długiego przewlekania przez se­
nat sprawy srebra. Wybór Mac Kinleya na guber­
natora stanu Ohio zwiastuje postawienie kandydatu­
ry jego ze strony republikanów na prezydenta Unji 
w r. 1896-ym. W stanie New-Jersey z.wyciężyli tak­
że republikanie.

BOMBARDOWANIE.
Londyn 10-go listopada. (Tel. pr. K. War.) — 

Zaczęło się znowu silne bombardowanie Rio de Ja­
neiro.

CHOLERA.
Lwów 10 -go listopada. (Tel. pr. K. W.) —■ 

W ciągu ostatnich 24-ch godzin zachorowało w Ga­
licji na cholerę osób 5, zmarlo 5.

Budapeszt 10-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Cholera gaśnie. W ciągu 24-ch godzin zachorowało 
na Węgrzech osób 3, zmarlo 2.

Hr. 31!ł

Lwów 10-go listopada. (Tel.pryw. Kur. TU) — 
W razie powołania prof. Bobrzyńskiego na ministra 
oświaty urząd jego dotyczasowy wiceprezesa rady 
szkolnej obejmuje jeden z profesorów uniwersytetu 
krakowskiego, Marjan Sokołowski albo Stanisław 

i Smolka.
Berlin 10-go listopada. (Tel. pryw. K. TU)— 

Z Wiirzburga donoszą, że w zamku księcia Lbwen- 
steiua w Heubach odbyły się zaślubiny Dom Miguela 

j księcia Braganzy z Teresą księżniczką Lowenstein.
Berlin 10-go listopada. (Tel. pr. K. War.) — 

Urzędownie komunikują, że pomimo niepomyślnego 
stanu finansów rozszerzenie portów niemieckich jest 
projektowanem.

JParyż 10-go listopada. (Tel: pr. Kur. W.)— 
Wydział prasy odmówił wyznaczenia wsparć dla o- 
fiar wybuchu w Santander z funduszów, zebranych 
na przyjęcie marynarzy russkieh. Natomiast każdy 
z wydawców pism, reprezentowanych w związku pra­
sy, ma ua ten cel ofiarować 100 fr.

Baryż 10-go listopada. CIel.pr. Kur. War.)— 
Republigue franęaise douosi, że wkrótce rozpoczną 
się próby z automatyczną torpillą, która w związku 
z torpedowcami podmorskiemi może oddać wielkie 
usługi przy akcji zaczepnej.

Bzym 10-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)—> 
Dla oszczędności stała eskadra włoska ma być zredu­
kowana do dwóch dywizyj.

Bzym 10-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W okolicach Cassino, Ceprano i Salerno powódź 
przybrała ogromne rozmiary.

Bzym 10-go listopada. (TeVpr. Kur. War.)— 
Rząd zaprzecza pogłoskom, jakoby nowe operacje 
finansowe były projektowane. Skarb państwa nie 
potrzebuje pieniędzy. Natomiast daje się uczuwaó 
brak banknotów jednolirowych, gdyż spekulanci wy­
cofują je gromadnie z obiegu.

Bzym 10-go listopada. (Tel.pr. Kur. War.) — 
Pogłoski o chorobie Ojca św. nie mają podstawy.

Londyn 10-go listopada. (Tel.pr. Kur. W.)— 
Związek amerykańskich walcowni żelaza zniżył cenę 
szyn o 4 dolary.

Berlin 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Ruble w gotowce jjśjgj wczoraj 214.75) 
hubie na dostawę (wczoraj 214.50)

i ‘

Kradzież depozytu i dwużeństwo.
W dniu dzisiejszym drugi wydział karny tutejszego 

’ sądu okręgowego przystąpił do rozpoznania sprawy b. 
urzędnika warszawskiego kantoru Ranku państwa, Stefa­
na Sztorcha, zostającego pod zarzutem kradzieży 12,000 

i rs. z depozytu bankowego, oraz spełnienia zbrodni dwu- 
| żeństwa.

Komplet wyrokujący składa się z wiceprezesa p. lima­
nowskiego i członków sądu pp.: Bramińskiego i von Bre- 
werna.

Oskarża podprokurator p. Dełarow; obrońcami, wyzna­
czonymi z urzędu, są adw. przys.: J. M. Kamiński i So- 
kolnicki.

Po sprawdzeniu listy świadków, z pośród których nie 
stawiło się ogółem dziesięciu, ogłoszono decyzję sądu, sta­
nowiącą, iż rozpoznanie sprawy o dwużeństwo odbyć się 

| ma przy drzwiach zamkniętych, zaś zbadanie zarzutu przy­
właszczenia—jawnie i publicznie.

Ze względu na powyższe postanowienie, szczegóły spra­
wy o bigamję nie ulegają ujawnieniu, i my zatem pominąć 

j je musimy w swojem sprawozdaniu.
A teraz przejdźmy do przebiegu sprawy.
Akt oskarżenia w dosłownej osnowie brzmi, jak nastę­

puje:
W d. 15-ym czerwca r. z. podczas sprawdzania depo­

zytów, przechowywanych w warszawskim kantorze Ban­
ku państwa, wykryto brak ośmiu listów zastawnych To­
warzystwa kredytowego ziemskiego Królestwa Polskiego 

J na ogólną sumę 12,000 rs. Przepadłe dwa listy po rs.
3,000 i sześć po 1,000 rs. znajdowały się w jednym 
pakiecie z takiemi samemi listami na sumę 64,700 rs. 
i należały do osoby prywatnej, Kazimierza Dorożyńskiego. 
Znajdujący się w Banku i należący do Dorożyńskiego 
pakiet z listami wyjęty był ze skarbca i sprawdzony ra­
zem z resztą depozytów ostatni raz, przed wykryciem 
kradzieży, d. 12-go marca 1892 go r. Tegoż dnia, z po­
wodu zdawania kasy przez kasjera Miklaszewskiego, 
pomocnikowi buchaltera, Domoradzkiemu, wszystkie de- 

I pożyty, leżące w oddzielnych pakietach, zostały wydo-
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byte ze skarbca i rozdane osiemnastu urzędnikom Ban­
ku do sprawdzenia.

Sprawdzanie odbywało się w jednym pokoju; jedni ze 
sprawdzających, sprawdziwszy pakiet, kładli na koper­
cie swoją cyfrę, albo pisali na niej całe swe nazwisko, 
drudzy zaś zwracali pakiety bez żadnego napisu. Do 
tej ostatniej kategorji należał i pakiet Dorożyńskiego, tak, 
iż w pierwszej chwili okazało się niemożliwem stwierdzić, 
kto z urzędników miał go w d. 12-ym marca 1892-go r. 
w rękach. Badanie doraźne, a następnie i śledztwo 
przedwstępne wykryło przedewszystkiem miejsca, w któ­
rych zostały sprzedane skradzione listy zastawne. Oglę­
dziny ksiąg handlowych oraz zeznania przedstawicieli war­
szawskich kantorów bankierskich: Nelkena, Wawelberga i 
Bo tnera stwierdziły, że skradzione listy sprzedano: dnia 
30-go marca 1892-go r. Nelkenowi pięć listów po 1,000 
rs., tegoż samego dnia Wawelbergowi jeden na 3,000 rs., 
a d. 29-go marca i 1-go kwietnia 1892 go r. Portnerowi 
dwa listy: jeden na 1,000 rs., a drugi na 3,000 rs. Wszyst­
ko sprzedawała jedna i ta sama osoba, mówiąca dobrze po 
polsku, podpisując w księgach bankierskich samo tylko na­
zwisko, bądź też i miejsce zamieszkania. Tak naprzykład 
w kantorze Portnera osoba ta podpisała się za pierwszym 
razem .Krzyżanowski, Kalisz*, zbywając zaś drugi list— 
.Jan Krzyżanowski* bez wskazania miejsca zamieszkania; 
w kantorze Wawelberga człowiek ten oświadczył również, 
że się nazywa Krzyżanowski i podpisał się .Kazimierz 
Krzyżanowski", natomiast w kantorze Nelkena podpisał 
się dwa razy nazwiskiem Orłowskiego, mianowicie .Jan 
Orłowski, Kutno". Biegli, którzy rozpatrywali cztery 
takie podpisy, zauważyli w nich zupełne podobieństwo.

Prowadzone jednocześnie z polecenia zarządzającego 
warszawskim oddziałem Banku państwa, barona Driesena, 
dochodzenie dało w następstwie możność rzucić podejrze­
nie na biorącego udział w rewizji depozytów’ d. 12-go mar­
ca r. z. pomocnika kasjera oddziału Banku państwa, Ste­
fana Sztorcha, co do kradzieży wspomnianych ośmiu listów 
zastawnych.

Uprzytomniając sobie szczegóły rewizji z d. 12 go mar­
ca r. z., urzędnicy, którzy uczestniczyli wówczas w spraw­
dzaniu depozytów, przypomnieli sobie ostateczne miejsca, 
zajmowane przez każdego z rewidentów, tudzież zachowa­
nie się tego lub owego urzędnika. Wtedy to, zestawiwszy 
w swej myśli fakt ustawicznego pożyczania pieniędzy 
od kolegów w drobnych nawet kwotach przez Stefana 
Sztorcha z tem, iż on właśnie podczas rewizji siedział przy 
oddzielnym stoliku, tyłem do reszty urzędników, oraz 
z częstem wydalaniem się jego z sali, w której się rewizja 
odbywała, urzędnicy bankowi doszli do przekonania, że 
Sztorch spełnił kradzież listów zastawnych.

Stwierdzono nadto, że już po rewizji, ale jeszcze tegoż 
samego dnia, około godz. 4-ej po południu, Sztorch spo 
tkał w gmachu Banku dra Karwowskiego, będącego leka­
rzem stałym przy oddziale Banku, i żalił się przed nim, iż 
czuje stę niezdrowym i zapewne nazajutrz nie będzie mógł 
przyjść do biura. Dr. Karwowski, zbadawszy Sztorcha 
i stwierdziwszy, że jego nerwy znajdują się w stanie nad­
miernego podbudzenia, zapisał mu jakiś środek uspokaja­
jący. Przedtem Sztorch nie zwracał się do lekarza, i nikt 
nie zauważył u niego rozstroju albo podniecenia nerwo­
wego.

W maju r. z. Stefan Sztorch mianowany został zarzą­
dzającym należącemi do Banku dobrami Socin, w gubernji 
piotrkowskiej położonemu Przeprowadziwszy się do So- 
cina, Sztorch przestał widocznie liczyć się z wydatkami. 
Otrzymując z Banku, po potrąceniu części pensji na rzecz 
wierzycieli, tylko rs. 35 miesięcznie i będąc człowiekiem 
obarczonym rodziną, Sztorch nietylko żył dostatnio, ale 
znalazł fundusze na przyjmowanie u siebie w gościnie 
przez czas dłuższy od 8—12-tu osób, sprowadzał skrzynie 
win i pudła cukierków z Warszawy i pomimo szczupłych 
środków i nadmiernej masy długów, żył w ogóle dosta­
tnio. Życie takie ustało jednak nagle w d. 5-ym lipca r. 
1892-go.

D. 18-go czerwca r. z. Sztorch^ zawiadomiony został 
o tem, że malwersację wykryto. Krewny jego, Grzegorz 
Malinowski, również urzędnik Banku, dowiedziawszy się 
o tem, że w Banku zginęła znaczna suma pieniędzy, wyje­
chał natychmiast do Socina. Po przejechaniu kilku go­
dzin koleją i 50-iu wiorst końmi, Malinowski zawiadomił 
Sztorcha o tem, że pieniądze zginęły, i niezwłocznie, zaba­
wiwszy u niego zaledwie kilka godzin, tąż samą pocztą | 
z powrotem do Warszawy odjechał. W krótce, mniej wię­
cej w dwa tygodnie potem, Sztorch, wskutek wezwania 
zwierzchności, powrócił do Warszawy, a niebawem rozje­
chali się z Socina i jego goście.

Wobec powyżej wymienionych okoliczności zarządzono 
porównanie charakteru pisma obarczonego już podejrze­
niem Sztorcha z podpisami sprzedawcy skradzionych li­
stów u bankierów. Biegli kaligrafowie oraz litograf 
w przedstawionych im próbkach charakteru pisma Sztor­
cha i podpisach w księgach kantorów bankierskich znale­
źli zupełne podobieństwo; podobieństwo to dostrzegli oni 
nietylko w jednakowej postaci liter i ogólnym charakterze 
pisma, ale pomiędzy innemi i w tem, że zarówno Sztorch, 
jak osoba, sprzedająca skradzione listy, pisali słowo 
• Krzyżanowski” nie za jednem pociągnięciem pióra, lecz 
przeciwnie: oddzielając głoskę .Krzy* od reszty nazwiska 
” anowski , Dane powyższe doprowadziły ekspertów do 
je nomyślnego i niewątpliwego wniosku, że wszystkie pod­

pisy na pokwitowaniach w kantorach bankierskich napisa­
ne zostały ręką Stefana Sztorcha.

Zbadany w charakterze oskarżonego Stefan Sztorch 
nie przyznał się do przywłaszczenia powierzonych mu 
przez zwierzchność ośmiu listów zastawnych na sumę rs. 
12,0C0 i oświadczył, że nie umiejąc ani mówić ani czy­
tać po polsku, nie mógł podpisywać się w tym języku 
w kantorach bankierów warszawskich, jako sprzedawca 
przywłaszczonych z banku listów zastawnych. Jednakże 
to oświadczenie oskarżonego okazało się zupełnie nie- 
zgodncm z prawdą, ponieważ w notesie Sztorcha znale­
ziono notatki, pisane w języku polskim, a nadto koledzy 
Sztorcha, urzędujący wespół z nim w Banku, jako to: 
Józef Górski, August Ginett i Jakób Kwieciński stwier­
dzili, że oskarżony tak dobrze włada językiem polskim, 
iż, rozmawiając z nim po polsku, początkowo uważali go 
za polaka.

Na zasadzie okoliczności powyższych, były pomocnik 
kasjera warszawskiego kantoru Banku państwa, Stefan, 
syn Antoniego, Sztorch, lat 33 liczący, jest oskarżony o 
to: 1) że będąc pomocnikiem kasjera w warszawskim kan­
torze Banku państwa i w tym charakterze uczestnicząc, 
d. 12-go lutego 1892-go r. w sprawdzaniu przechowywa­
nych w Banku depozytów, wyjął z powierzonego sobie pa­
kietu z listami zastawnemi na sumę 64,700 rs. osiem li­
stów na ogólną sumę 12,000 rs. i przywłaszczył je sobie, 
a przytem ani przed, ani po wykryciu tego nadużycia przy­
właszczonych pieniędzy nie zwrócił.

Przestępstwo to przewidziane w części 3-ej art. 354 
kod. karn.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, Sztorch, badany przez 
prezydującego, do winy się nie przyznał.

O godz. 12-ej w południe do sali wprowadzono świad­
ków i odebrano od nich przysięgę. Z. W.

ODPOWIEDZI REDAKCJŁ

— Panu St. R. w Kaliszu.— W Warszawie jest wielu numi­
zmatyków, przytaczać więc wszystkich adresów nie możemy. 
Za granicą obszerny handel numizmatami prowadzi dom pod 
firmą: C. G. Thieme, Gewandgasschen JE 5 w Lipsku.

— Nie-nernowemu.—Dr. Józef Pawiński.
— .Panu Ii. II’. — Pozwolenie na prawo otwarcia czytelni 

wydaje komitet cenzury, Miodowa, 13. Do podania należy 
dołączyć dwie marki 80-kopiejkowe.

— Stałej prenumerat rce z ul. Wilczej.—Do łatwości tej mo­
że sz. pani dojść tylko przy ciągiem użyciu języka francuskie­
go, lekcje więc konwersacji są tu warunkiem koniecznym.

— Panu T. P. W Międzyrzecu.—Prenumerata roczna Biesiady 
literackiej w Warszawie rs. 5, na prowincji rs. 6.

— Panu A. K. L.— Jeżeli monety, których odbitki otrzyma­
liśmy, są dobrze zachowane, przedstawiać będą następującą 
wartość numizmatyczną: trojak węgierski z czasów Marji Te­
resy kop. 15; trojak z r. 1787-go z napisem polskim: Trojak 
z miedzi krajanej kop. 30; trojak z r. 1794go, bity przez au- 
strjaków, kop. 10, grosz zaś takiego samego stempla kop. 5.

— Panu Br. Z. w Z.—Dr. Ołtuszewski, ul. Długa, 8. O wa­
runkach leczenia najdokładniej poinformuje się sz. pan na 
miejscu.

— PanUyJ.B. — Podobnych „Przewodników" wyszło już 
sporo lecz bez wartości praktycznej. Wydawnictwu chodzi 
głównie o ogłoszenia, nie zaś o popularyzację firm handlo­
wych

— Pani S. P. 100. — Patent gimnazjalny dla kobiety o tyle 
może być więcej pożądany od patentu z ukończenia pensji 
prywatnej, o ile właścicielka jego pragnie poświęcić się dal­
szym studjom w jakim wyższym zakładzie naukowym lub też 
ubiegać się o pozyskanie patentu na nauczycielkę wyższą, do 
czego zresztą musi jeszcze zdawać egzaminy dodatkowe 
z przedmiotów specjalnych.

— Panu Albertowi C. w Piotrkowie. — Bliższe szczegóły 
o „Najstarszej księdze” znajdzie sz. pan w przeglądzie ame­
rykańskim Knowledge, w artykule J. H. Mitchinera o t. zw. 
Papy rusie Prissea.

— Panu Witoldowi O. — U nas specjalnej szkoły młynar­
skiej niema. W Austiji jest sporo tego rodzaju zakładów 
naukowych, programu ich atoli nie posiadamy. W r. z. z fun­
duszów firmy Antoniego Erlangera w Moskwie otwarta zosta­
ła specjalna szkoła młynarzy i mechaników młynarskich, 
w której młodzi ludzie w kierunku tym pobierać mogą wy­
kształcenie teoretyczne i praktyczne.

— Czytelnikowi „Kurjer a" z Aleksandrji.—W podobnej kwe- 
stji trzeba udać się o poradę do któregoś z prawników, redak­
cja bowiem nie może wdzierać się w atrybucje adwokatury 
i udzielać wprost porad co do sposobu wytaczania procesów 
w poszczególnych wypadkach.

— Panu J. M— Dr. Tawiński. 

<W I E Ł I> Ae
Warszawa, 10-go listopada.

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 
jednomyślnie kurs 214.50, co się równa kursowi 46.62J 
bez kosztów. Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczę­
ło obroty kursem 46.70 (odpowiadającym kursowi 214.10 
m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę do 
46.65 (t. j. 214.40 m. za ICO rs.). Różnice tworzyły dziś 
5 kop. i 17| kop. przy porównania wczorajszego kursu 
końcowego na korzyść rubli. W dostawach robiono dziś 
niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w końcu 
b. ni. po 46.70 i po tymże kursie dostawy z odbiorem co­
dziennym względnie do woli zbywającego w ciągu sty­
cznia.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 46.70, 46.67j i 46.65, nie zatrzymując się dłużej 
przy żadnym z tych kursów. Londyn długi brano po 9.44$.

9
według ceduły. Londyn krótki, Paryż krótki i WiedfA 
krótki bez nabywców.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 46.75, za 
Londyn krótki 9.44, za Paryż krótki 37.80 i za Wiedeń 
krótki 74.50, przy chęci płacenia 46.62$ za Berlin wpła­
towy.

Dyskonto bankowe w Berlinie 5%, w Londynie 3%, 
W Paryżu 2$% i w Wiedniu 5% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tendencji 
bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 96.— i po 
95.—, względnie do wielkości odcinków, bez nabywców. 
Pożyczek wschodnich nie notowano. Zabrany kilka poży­
czek premjowych z roku 1864-go I-ej em. po 244, kilka 
premjówek Ii-ej serji z r. 1866-go po 220, oraz kilkana­
ście listów premjowych szlacheckich po 194.40, 194.50 i 
194.60. Pożyczki wewnętrzne 4% z roku 1887 go Lej 
serji ceniono po 93.85 i po 93.65 trzy pozostałe serje, bez 
nabywców.

Listy zastr.wne ziemskie 5% starano się umieścić po 
99.90 i po 98.55 listy 4$°/» zastawne ziemskie, a umie­
szczono kilkanaście tysięcy 4|% listów po 98.35.

Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 701.— 
I-ej s., po 100.75 11-ej s., po 100.50 III-ej s., po 100.40 
IV-ej s. i po 100.30 V-ej, VI-ej i VII-ej serji, a sprze­
dano kilka tys. rubli III-ej s. po 100.25,, oraz kilka tys. 
dwóch ostatnich serji po 100.10.

Kupiono kilka tys. 5°/0 listów zast. miasta Łodzi III-ej i 
i IV-ej s. po 99.15.

Sprzedawano dziś akcje kolei nadwiślańskie po 10 2.— 
i 103.—, według ceduły. Zabrano kilkanaście akcyj To­
warzystwa połudn.-russkiego dnieprowskiego metalurgiczne­
go po 1005 i 1006. Ofiarowano akcje Banku hanćllowe- 
ego w Warszawie po 426.— i akcje warszawskiego Ban­
ku dyskontowego po 370.—, akcje Tow. fabr. cukru Her­
manów po 363 w żądaniu. Nabyto kilkanaście akcyj Tow. 
Lilpop, Ran i Loewenstein po 440 i 445. Za kilka akcyj 
Tow. wielkich pieców i zakładów ostrowieckich otrzyma­
no 1250 (wartość nominalna akcji rs. 500).

Kupony celne w żądaniu po rs. 1.52$.
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

wyczekujące.
Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. 11.244 

do 11,30’ netto. Wiadro 78% rs. 8.95 do rs. 9.—.— 
2%. Dowozy i zaofiarowania są liczne. Usposobienie 
słabe. O.

— Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru 
w Kijowie telegrafuje pod d. 9-ym listopada r. b., iż w 
w dniu 8-ym b. m. sprzedano: Trostjanieo. Zajcewowi 
50,000 pudów mączki cukrowej krystalicznej z odbiorem 
na stacji Trostjaniec na luty po rs. 4.10, z zapłatą po u- 
pływie 6-u miesięcy.

Świadectw wywozowych sprzedano: fabrykant fabrykan­
towi na 50,000 pudów na grudzień po rs. l.Ofis

Śnieg pada—temperatura nizka.

Spostrzeżenia meteorolOMt
Sprawozdanie stacji w 

listopada r. b.:
Warszawie z dnia 10-go

Barom. Wilg. Wiatr Temp. O.=-Temp. R.
D. 9-go g. 9 w. 760.6 98 Pd —1.5 —- -1.2D. 10-go g. 7 r. 759.0 100 Pd —5 8 = -4.6

„ g-1 pp. 757.5 100 PdW —2.9 = -2 3
W ciągu i Temperatura najniższa 0. 0.2-sR 0.1d. 9-go łł najwyższa 0. — 2.5 =R — 2.0b. Ui. J Wysokość wody spadłej mm. —

Sprawozdanie międzynarodowe z d.
r. b., godz. 7 rano.:

8-go listopada

śl s5
Cl Tempe-'

2 + -fe 1 Stan a-o ratura
S tacj o o p 1 £ ~

a d
s ® nieba

—< Cl
■- "cS

M g. O' ' => a

Abbazja 53.6 8.4 0 poebin.
i 30

15 8
Berlin 66.3 0.2 ZPn 2 deszcz — | —
Biarritz — — — — — _
Budapeszt 58.4 4.1 PnZ 1 deszcz 1'2 11 4
Bukareszt 61.5 5.5 W 1 pochm. 1 22 .)
Christiansun. 68.5 6.1 ZPd 4 pochni. 11 —
Genewa 57.6 2.0 PnW 4 pochm. — —
Gleichenberg 60.7 2.4 Pn 1 pochm. 17 9 2
Hamburg 68.9 — 1.2 PnZ 1 '/..pochm. _
Ischl 62.8 0.0 Pn 2 śnieg 12 5 1
Kijów 67.1 6.3 PnW 2 pochm. 11 —
Kopenhaga 68.9 —3.0 PnW 2 % pochm. — _
Konstantyn. 60.1 16.9 — 0 mgła 1 16
Kraków — — _ _ —
Lwów 62.1 0.2 PnW 2 śnieg 9 4 0
Malta 58.0 20.0 Pd 2 % pochm. _ 23 18
Monachjura 61.9 —2.0 PnW 2 • •śnieg 7 8 _ 2
Moskwa 65.5 3.1 Z 1 pochm.
Nizza 50.0 11.0 W 2 deszcz 1 __
Odessa — — — —
Paryż 65.4 -1.6 PnW 3 pogodnie _ 7 -2
Petersburg 64.1 —1.7 — 0 pochm. 1 _
Praga czeska 65.0 0.9 Pn 2 pochm. 6 1
Rzym 52.4 16.8 PdW 1 pochm. 7 21 16
Stokholra 65.5 -3.0 Z 2 pogodnie
Tryest 54.1 7.7 WPn 6 deszcz | 5 16 7
Wiedeń 82.1 2.0

i
PnZ 3

1

'/2 pochm. 7 5 2
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Sprawozdania z targów.

!owe przy stacji Praga kolei

11 16

93

2

8

19

2

7
6

6
13

5
69
3
6

45
153

pozoetajo:
1< wagonów

189

wyszło: 
wag.Zyto . . ; . . 

Owsa -...
Mąki żytniej . . 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu................
Pszenicy . . , 
J ęczmienia . . 
Grochu . . . .
Gryki.... 
Cebuli . . . . 
Fasoli . . , . 
Łoju................
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Kukurydzy
Soli . . . . ^ 
Rodzenków 1 . 
Prosa .... 
Tranu ....

warazawsko-terespolskrej.
Sprawozdanie z dnia 10-go listopada 1893 r.

wyszło: przyszło: ------
ag.

Razem 29 wag. 48 wag. 515 wagonów.
— Artykuły żywności (z dnia 10-go listopada r. b. — 

Dostawców ogromna ilośę zaległa wszystkie punkta targowe, 
a przybyłych za zakupem gęsi, z powodu jutrzejszej uroczy­
stości św. Marcina, dużo. Ceny normowały się jak następuje: 
Chleb pytlowy bochenek 3-funtowy sprzedawano po 10 do 
l(ż’/2 kop., chleb razowy od 2 do 2’/2 kop., chleb tak zwany 
osiewany funt 2'/? do 3 kop., na straganach i w koszach chleb 
pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy po 8 do 8*/2t 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 ’/jkop., za trzy 
2’/{ kop., bułki czerstwe za dwie l*/2kop. żądają — Mięso: 
cokolwiek taniej. Wołowina w lepszych częściach żądają 
po 13—14 kop., w gorszych 9—11 kop., polędwica 22'/2—25 
kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40—60 kop., lilak cały 60 do 70 kop., na wiązki od 3 do 
i,1/, kop., łoju funt 12—13 kop., głowizna wołowa funt 5—5'/» 
kop. Ći«l#CT«azafunt z ćwierci 14—15 kop., w innych częściach 
od 13—14 kop., wątróbka 25—30 kop., móżdżek 10 do 15 kop., 
cztery nóżki od 18 do 20 kop., łebek 14—16 kop. Baranina dy- 
szek i comber 12—13 kop., w innych częściach od 9—11 kop. 
Wieprzowina od szynki 13—16 kop., szynki wędzonej funt 25 
do 30 kop., kiełbasy wędzonej 22*/2 kop., schabu funt 15—16, 
słonina świeża i sadło 18—20 kop., słonina solona od 20 do 22 
kop., szmalcu funt 20—24 kop. Prosięta sprzedają od 75 kop. 
do rs. 1.80. — Drób nieco drożej: indyki rs. 3.00 do 4.50, in­
dyczki od rs. 1.80 do rs. 2.05, kapłony od rs. 1, pulardy od 60 
do 70 kop., kaczki od 45 do 50 kop., kaczki większe od 50 do 
70 kop., gęsi żywe kop. 95 do rs. 1.20, bite od rs. 1.30 do 1.60, 
kury- od 60—75 kop., perliczki 70—75 kop. Kurczęta większe 
sztuka 15—25 kop.— Ryby: drożej, łosoś świeży funt rs. 1.05, 
wędzony kop. 75, sandacz śnięty funt od 18—20 kop., szczu­
paki i karpie żywe funt od 25 do 40 kop., szczupaki śnięte od 
20 do 30 kop., karpie śnięte funt 18 do 20 kop., wszelkie 
inne ryby 10—12 k. Węgorza funt 35—40 kop. Raków drobnych 
kopa od kop. 90, większych rs. 2 do 2.50. Śledzie uliki sztuka 
4—5 kop., śledzie wędzone2'/2—3kop., śledzie tak zwane łoso­
siowe sztuka 3—4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2—3 kop., 
na kopy rs. 1.15—2 rs.—Zwierzyna:Zające sztuka od85kop. 
do rs. 1 kop. 20. — Ptactwo dzikie: Kuropatwy sztuka od 
kop. 55 do 60 płacono.—Nabiał nreco drożej, mleko niezbie- 
rane kwarta 6 do 7 kop., zbieranego 4 do 5 kop., śmietanki 
kwarta 12—15 kop., śmietany 30—40 kop., masło bez soli od 
35—40 kop. funt, solonego funt 25—30 kop., masło na kwarty 
65—70 kop., masło śmietankowe funt kop. 60, ser zwyczajny 
od 7'/2—25 kop., ser owczy 15—25 kop. za baryłkę, śmietan­
kowy funt od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt 
twarożki od 6—8 kop., jaja za kopę od rs. 1.15 do rs. 1 kop. 25, 
na sztuki świeże u włościanek za dwa 4*/a kop. — Owoce: 
śliwek funt od 3 do 5 kop., winogron funt od 9 do 10 kop., 
gruszki sztuka od 1 do 3 kop., jabłka tak samo płacono, 
orzechów laskowych kwarta od 9 do 12 kop., orzechów wło­
skich kopa od 15 do 18 kop., orzechów tureckich kwarta od 
15 do 16 kop., cytryny sztuka od 3 do 5 kop., pomarań­
cze sztuka od 7—10 kop., powidła funt 14—18 kop., miodu 
funt 17‘/2—30 kop., maku kwarta 22'k—25 kop., grzyoów wia­
nek 25 do 30 kop. Grzybów świeżych blacik 10—20 kop., pie­
czarek tak samo. — Warzywa: Pietruszki pęczek od 1 do 4 
kop., cebuli pęczek 3 do 5 kop., chrzanu pęczek od 5—10 kop., 
rzodkwi białej pęczek 2 do 3 kop., kałafjory sztuka od 3 do 6 
kop., ogórków kopa 18—25 kop., brukwi sztuka 2 do 2*/2 kop., 
marchwi pęczek od kop. 3 do 4 kop., kalarepy pęczek od 5—6 
kop., buraków pęczek 2—4 kop. Kartofli garniec od 3'/2—5 
kop. Kapusty główka od 2—2'/2 kop. Pomidory kopa od 20 
kop. do 40 kop. Na furach kartofle na korco kupowano: za 
lepsze gatunki po rs. 1 kop. 25 do rs. 1 kop. 40, w innych ga­
tunkach od rs. 1 kop. 15. Kapusty kopa od rs. 1 do 2.50.

BIURO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄTKOWEJ 
sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

publiczności warszawskiej:
Tamka JG 35.—Posiedzenie dnia 26 października 1893 r.
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Hrnbiesz. Dąbrowska T. Wdowa chora, dz. dr. 6-ro. 
Wolska Serafinowicz Żona chora, dz. dr. 6-ro. 
Chłodna Chmurzewska Mąż chory, dz. dr. 5 ro. 
Górczews. Rajska Eleon. Mąż chory, dz. dr. 5-ro. 
Ogrodowa Mościcki W. Żona chora, dz. dr. 4-ro. 
1'urmańs. Jaroch Ewa : Wdowa, dz. dr. 4-ro, wszyscy 
ll I chorzy.
Czerniak. Widerska Alb. Mąż chory, dz. dr. 5-ro. 
Vv ilenska Głąb Zofja. Maź chory, dz. dr. 5-ro. 
Furmans. Cacko Marj. Wdowa, dz. dr 4-ro. 
Czynszów. Kowalewska Wdowa, dz dr 4-ro 
K. Schodki Jerozolimski Wdowiec cimry, dz.’dr. 5-ro. 
Senators. Słowik Bron. Wdowa, dz. dr. 5-ro 
Nowolipie Korzeniewska Wdowa, chora, dz. dr. 4. 
Brzozowa Kułakowska Chora wraz z mężem na oczv

I dz. dr. 5-ro.
Gołębia jjohue Karo. |Wdowa, chora, dz. dr. 4-ro.

.A- ŻELISŁAWSKI 
właściciel magazynów jubilerskich: Miodowa I, Kra- 
kowskie-Przedmieście 43, wyjechał za granicę w ce­
lu zakupu najnowszych fasonów biżuterji. 1233

— Dr med. leczy
choroby rakowate (podług metody dra Szmidta z Pa­
ryża, któremu tysiące osób zawdzięcza swoje wyz­
drowienie za granicą i w kraju), chroniczne, wewnę­
trzne i zewnętrzne. Codziennie od 2—5 po południu. 
Wilcza 3, m. 10. 47Ł9 i

Fflwwu. i "njiiAwmiMap

IIERO OBROŃCZE. DŁUGA 46.
Forady prawne, sprawy cywilne, handlowe 

K i karne. Sprawy w Sądach Konsystorskich. 
& Redakcja umów i innych aktów prawnych.

Adwokaci Przysięgli:
Flamm, Kokeli, Korenfeld i Swiderski.

4435

Listów Zastawnych 5°|0 Towarzystwa Kredytowego
Ziemskiego na Listy Zastawne 4SV

DYREKCJA GŁÓWNA
TOWARZYSTWA

■IWO IBM
Z powołaniem się na swe ogłoszenia o zamianie konwersyjnej listów zastawnych 

5*7O na 4'/a%, podaje do powszechnej wiadomości, że:
1) do przyjmowania listów zastawnych 5% celem takiej zamiany, przy jednoczę* 

snem wypłacaniu interesantom premji konwersyjnej po rs. 1 kop. 25 od sta rubli kapitału 
w listach zastawnych 5% oraz wartości kuponu grudniowego z r. b. od tychże listów a zara­
zem do opatrywania rzeczonych listów stemplem konwersyjnym.

2) do przyjmowania dbklaracyj na dostarczenie do konwersji listów zastawnych 
5°/0 najpóźniej do dnia 10 (22) stycznia 1894 z z ubezpieczeniem tychże deklaracyj kaucją 
w wysokości 4% od zadeklarowanej do dostarczenia sumy w listach zastawnych 50/0, upoważ­
nione są w granicach Królestwa Polskiego następujące instytucje i domy bankowe:

1) Dyrekcja główna Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Warszawie.
2) Dyrekcje szczegółowe: w Radomiu, Kielcach, Piotrkowie, Kaliszu, Płocku, Łom­

ży, Suwałkach, Siedlcach i Lublinie.
3) Bank Handlowy w Warszawie.
4) Bank Dyskontowy warszawski.
5) Dom bankowy p. J. G. Blocha w Warszawie.
6) Dorn bankowy p. Leona Goldstanda w Warszawie.
7) Dorn bankowy pp. S. Natanson i Synowie w Warszawie,
8) Dom bankowy p. H. Wawelberga w Warszawie.
9) BanK Handlowy w Łodzi.

10) Dom bankowy p, Hermana Lewińskiego w Włocławku.
H) Dom bankowy pp. K. Ginsberga i Kohna w Częstochowie.
12) Dom bankowy pp. Reichera et Cornp. w Sosnowcu.
13) Dom bankowy pp. Braci Bepphanów w Kaliszu.
]4) Dom bankowy p, D. Woldenberga w Płocku.
15) Dom bankowy p. M, Goldhaara w Radomiu.
16) Dom bankowy p. M. Goldhaara w Kielcach. i237r

Prezes Radca Tajny A. Tolocznnotf.

Naczelnik Kancelarji Ignacy dórskf.
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Jedyna dziś uznana fabryka 
najlepszych Cukrów desserowych 

Jana tanshege 
Przy ul. Marszałkowskiej nr 133 róg Świętokrzyskiej,
loleca kasztany włoskie kilka razy dziennie świeże, , 

1 xlacee iunt 50 kop. Turyńskie z wanilją funt 75 k. 
mbir kuracyjny indyjski funt rs. 1 kop. 20 oraz wy- 
Jorowe cukry od 50 kop. i najdelikatniejsze czeko- 
adki od 60 kop, w wielkim wyborze. 4904_ .

Oleum Ricini

' — Dr med. Winiarski, Długa nr 9, ;
do 9 zrana i od 3—5 po poi. 1214

JJr Kalikst rdwlou'ski,
Chmielna 35, przyjmuje do 11-ej zrana i od 4—7-ej 

i po południu. 4832

Br Jan ^okierański 4573 
ordynator kliniki szpital, św. Łazarza. Choroby 
skórne i weneryczne od 4Ł—6 po p. Hoża 6.

— Dr JauSessa przyjmuje w lecznicy Długa 
nr 21, od 12—1-ej, w domu ul. Orla nr 2, od 5—7-ej 
(choroby wewnętrzne i dzieci). 4884

aromatisatum
Wendy i Wiorog  orskiego

dla dzieci i osób nieznoszących oleju rycynowego. 
Sprzedaż we flaszkach oryginalnych z firmą na ety­
kietach i na kapslu metalowym, we wszystkich 
aptekach i składach materjalów aptecznych. 1152r

PRACOWNIA
WAWY SfcMALHOFER

Wykonywa podług paryskich żurnali tanio wszystkie 
roboty w zakres konfekcji damskiej wchodzące. Le­
szno nr 28. 4918

E. Rogozińska 
właścicielka magazynu bielizny przy ulicy Senator­
skiej nr 24, powróciła z zagranicy i przywiozła świe- 
że modele i materjaly. 4920

— r tantal pure" kapsułki z najlepszego, 
świeżo otrzymanego olejku santalowego poleca apte­
ka JŁ. Siemińskiego, magistra farmacji, Mar­
szałkowska nr 153. 1140r

reszty Ą listów zastawnych Towarzystwa Eźredyto*. 
we go Ziemskiego na

Powołując się na ogłoszenie Towarzystwa kredytowego ziemskiego, niżej wymienione instytucje 
i domy bankowe podają do wiadomości, że w godzinach biurowych przyjmują deklaracje na zamianę listów 
5% na takież listy 4P/0 na warunkach w powyżej rzeczouem ogłoszeniu wyszczególnionych, nadto z upo­
ważnienia Towarzystwa zaopatrywać będą stemplem listy do konwersji przedstawiane.

Druki do deklaracyj wydają się bezpłatnie interesowanym w tychże instytucjach i domach ban­
kowych. 1207Bank Handlowy w Warszawie, 

Bank Dyskontowy Warszawski.
J. G. Bloch,
Leon Goldstand,
S. Natanson i Synowie,
H. Wawelberg.

Z wielkich zapasów

zapisu

?brocard*C£
-1’EaudeCologne

Senat Skład fal rycz-.y, ul. L-szno Nr 1.

it

a

iii.

W*1

ORYGINALNE a“
NAU^AH

nn wszystkie insfrumen- 
tn, znaczna ezęśe fieiśle «- 
kreśiona, pi z znaczoną została 
do wyprzedaży po bardzo 
nizkich ce&iaeh, na czia 
ograniczony, w Księgarni 
Maurycego Órgelbrant ia 
w Warszawie, naprzeciw posągu 
Kopernika. 1085r

B Pragnę nabyć na korzystnych warun- 
g kach dom lub plac na pierwszorzę­

dnych ulicach:
* Nie wyłącza się pośrednictwa.
gil Szczegółowe oferty z wykazaniem 
E dochodu oraz wysokości pożyczki To- 
■ warzystwa Kredytowego Miejskiego, 
H proszę złozyć w kantorze Kurjera War- 

szawskiego pod lit. A. Ge. 2205

bo tartio sprzedam.
Browar murowa . z lodowmam , 

czynny, z wszelkiemu utensyljami i za­
pasami do wyrobu , iwa bawarskiego. 
Sprzedaż piwa w •/, > ześciaoh na miej­
scu w browarze.—Wiadomość: Sosno 
wieka Fabryka Wyrobów Metalowych 
w Sosnowcu 2209

MEDAILLE D'OR
EXPOSITION UNIYEBSELLB PALIS 1893

Cette eau de CeJygtie 
s’emploie coniine extrait 
fotirle nwuchoir,co»ime 
eau de toilette et four 

vaporiser.

£vlrerias contrefhęons.

Wystawy!
Międzynarodowa Hygieniczna w 
Chicago, Londynie, Pa­
ryżu, Genewie i Tunisie, 

otwierają się wkrótce.
Panowie fabrykanci, rękodzielnicy, rze­

mieślnicy, Nakłady artystyczne i przemysło­
we, gorzelnie, browary, winotłocznie i t. p., 
życzący sobie wysłać próby swych wyrobów, 
raczą zgłaszać się listownie do urzędowego 
przedstawiciel i tych wystaw w Moskwie 
M. Konarskiego, Gazetna ulica, dom bar. 
Szepping.

NB. Za przysądzone przez ekspertyzę na 
wszystkich tych wystawach nagrody i me­
dale, nie pobiera się żadnaj opłaty, 
prócz wj datków na witryny, przestrzeń zaj­
mowaną w gmachach wystaw, opiekę nad 
przedmiotami eksponowanemi i pocztowe roz- 
chody, bez żadnych kłopotów dla wystaw­
ców. 2207

M WANDA
Elty WAASIiA Yr 16,

Magazyn Mebli
ZaHafl Tapictrsko ■ Dekoracyjni
Hermana Reiss,
3 przeniesiony Q 

? ERYWAŃSKA
poleca gustowne kompletne urządzenia om 
pojedyncze sztuki meblowe, podług najno­
wszych modeli zagranicznych, w rozmaitych 
stylach.—Ceny umiarkowane. 1144r

1 AM! AST
kop. 2 za paczkę 2-łutową ..Bielidło", do­
skonałości uznanej, w paczkach funtowych je­
dnolitych, tylko kop. 20 kosztuje.—Szoro­
wać, czyście i myć z brudu, tłuszczu i odo­
ru, przedmioty drewniane, metalowe, fajan­
sowe i tkaniny, oraz prąd bieliznę, tylko 
„Bielidłem” łatwo, gruntownie i tanio mo­
żna.—Sprzedają; składy mydła i inne handle. 
B. Landy, Warszawa, ul. Leszno M 53. 

2198

rgSJSrajIS REPARACJE

Skład główny u S. LEWENTALA, 
Wydawcy, Nowy-Świat JA 4f. 

Wydawnictwo,, Kurjera Warszawskiego"

Szkoła Tańców 
Wincentego Słowackiego, ; 
Artysty baletu Teatrów Rządowych Warsza- 1

KOPERSKI.
rska 22' Bielańskiej, g

broszurka p. fc

„Sr. Itah PaiocE
z 4-ma drzeworytami 

napisał Fr. Walczakiewicz, 
nabyć można u autora: Grzybowska 20, 
m. 48 oraz w księgarniach: Gebethnera i 
AVolffa, 1C. Kolińskiego, M. Orgelbranda, G 
Centneiszwera. Tanich wydawnictw, K. Pró­
szyńskiego i Wodzyńskiego.—Cena kop. 40. 
Również są do nabycia broszurki: ,Koń za 
Półtora złotego" po kop .5, .Ksiądz Piotr 
Gabryel Boduin po kop. 3. 1003r

smzEUSi
Haftów i wszelkich resztek, 1132r

wskich
Na wykłady specjalnej nauki tańców 

salonowych'roztozonych na kursa i na lekcje 
„Kompletowo-Praktyczne”; a także na naukę 
w osobnych godzinach, przyjmuje do 
każdego 'dnia, a dla uczni i uczennic zakła­
dów naukowych i dzieci, urządzane są spe­
cjalne lekcje połączone z gimnastyką „Ba- 
leiowo-Salonową”, dwa razy tygodniowo, 
od godz. 5-ej do 7-ej w. Udzielam lekcje po 
zakladacji naukowych i domach prywatnych. 
Blowy-Świat JA 32.2185

11,, KM
Powieść współczesna Adolfa Dygasiń­

skiego, 
wyszła z druku i sprzedają się we wszyst­
kich księgarniach po rs. I kop. 20, z prze­
syłką rs. 1 kop. 50. Zamówienia z pro­
wincji uskuteczniają się także i za zalicze­

niem poeztowem: 114ór

Do sprzedania z ustępstwem, około 

4,000 Skór końskich 
suchych, dobrego gatunku, dla Warszawskich 
Fabrykantów towaru hamburskiego.—Adre 
Woroneż, Jefim Koźmin. 2208

Maszyn do szycia, Wyżymaczek, Ma­
szyn Pończoszniczych, Dzwonków ele- 
ktrycznyoh i t. p., uskutecznia Spe- 

rj cjalny IfakłaJ Mechaniczny 
£». Antoni, Swiętokrz. 40. 1958

AUX FLEURS.

8860



Do pracowni bielizny pztrzebne panny pod­
ręczne, dziurkarki i uczennice. Podwale 18, 

mieszkania 12.39230

Lekarz potrzebny w Siennicy, gubern ja war­
szawska. Pensji rs. 200. Wiadomość na 

miejscu. 87620

poszukuję miejsca w aptece jako początku­
jący. Oferty pod .Apteka" przyjmuje Kur- 

, er Warszawski.38910

b) Zaofiarowani.
«\ Potrzebna jest panna kompletnie uzdol- 
M/niona w krawiecczyźnie i bieliźnie na 
przychodnią do domu prywatnego. Zgłaszać 
się można od 10-ej zrana, Wiejska 14, miesz­
kania 15. 39322

iadomość: Chmielna 30, mieszka-
39081

Tdolny kupiec, w średnim wieku, obeznany 
Łzo stosunkami w Królestwie i Cesarstwie, 
poszukuje w poważnym interesie miejsca rei- 
sendera, zarządzającego lub samodzielnie mo­
że prowadzić interes. Referencje poważne.— 
Oferty przyjmuje KurjerWarsz. pod wyra­
zem „Reisenden”39363

( oszukuję mieszkania za usługę u pojedyń- 
! czych osób. Nowogrodzka 19—8. 39220

Student doświadczony i sumienny korepe­
tytor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj za 

obiady, 
uia 5.

Uczennica konserwatorjum przj jmie lekcje 
za obiady. Aleja Jerozolimska 76, mieszka­

nia 7. 39293

poszukuje się ruskiej wykształconej, do 
F wykładu tego?: języka i konwersacji. Oferty 
■w kantorze Kurjeiw pod p,. l. 38920

Bona niemka potrzebna jest zaraz do począt­
ków dla chłopca 7'/2-letniego. Wymagalne 

godziny konwersacji od 12* */ 2 do 2*/ 2. Zgłosić 
się Nowomiodowa 2, trzecie piętro od frontu, 
mieszkania 36 10, do adwokata (do 12-ej i od 
5 do 7-ej),39361

t oszukuje się na wieś doświadczonego gu- 
f wernera pedagoga, władającego francuzkim 
i niemieckie językiem. Uprasza się o prze­
słanie treśct-wego curriculum vitae i referencji, 
adresując: Wiejska 9, m. 15- 39032

do 1-ej.______________________39323
potrzebna niemka z russkim na stałe, do
• dziesięciolelniego chłopca, zaraz lub od pier- 
wszego grudnia. Chłodna 32, ni. 35. 38838

r oszukuję posady kasjera, magazyniera, 
F ekspedytora, inkasenta lub innej. Ofiaruję 
lat 25, świadectwo 5 kl. gimn., ładne pismo, 
uczciwą pracę, 4-letnią praktykę w poważnej 
firmie handlowej, zkąd świadectwo, rekomen­
dacje lub poręczenie osób znanych. Wymaga­
nia skromne. Pośredniczącym pewne quan­
tum. Oferty: Kurjer Warszawski dla .Przy­
szłość 363." 39219

Uauczyciei języka francuzkiego, z wykształ- 
iiceniem uniwersytetu paryzkiego, posiada­
jący upoważnienie tutejszego okręgu nauko­
wego, udziela lekcyj języka i literatury fran- 
cuzkiej. Wspólna 36 20, mieszkania 3, od go- 
dziny 4 do 6-ej.39273

 

Oczeń, ukończywszy z patentem 4 klasy gi­
mnazjalne, poszukuje miejsca praktykanta 

w aptece. Pomieniony młodzieniec moralny i 
bardzo dobrego prowadzenia. Adres: Słomni­
ki, gub. kielecka, A. Nawrocki. 38319

Niemka rodowita, z patentem, znająca języ­
ki: russki i polski, udziela lekcyj konwer­

sacji niemieckiego; Oferty przyjmuje Kurjer 
Warsz. pod wyrazem .Zajęcie." 38739

Bona niemka, freblówka, potrzebna zaraz 
do dwóch chłopczyków (4 i 8 lat). Ulica 

hrabiego Berga Jf« d. 8, mieszk. 9, od 10 do 
1-ej po południu.38849

Student, doświadczony nauczyciel, poszu­
kuje lekcyj, korepetycyj, przysposabia i na 

świadectwa. Oferty: kantor Kurjera dla .Anto­
niego." 38934

R^łoda osoba, znająca dobrze krawiecczyznę 
i robótki ręczne, poszukuje zaraz zajęcia w 

domu prywatnym na przychodnią. Tamże ma­
szyna Singera do sprzedania. Długa 10, mie­
szkania 10. 38917
r młodzieniec lat 17, izraelita, z inteligen- 
nttnej rodziny, który wystąpił z czwartej 
klasy gimnazjum i praktykował przez rok w 
poważnej firmie tutejszej, poszukuje miejsca 
w interesie handlowym lub ekspedycyjnym 
w Warszawie lub na prowincji za małe wyna­
grodzenie. Oferty .Handlowiec" przyjmuje 
Kurjer. 38985

nauczycielka francuzka ma kilka godzin 
H wolnych. Aleksandrja 6, m. 17. 39200
Osoba niemłoda, znająca dobrze język fran­

cuski i szycie, szuka zajęcia towarzyszki 
lub do dzieci. Rybaki 19, m. 6. 38898

r fi rubli za udzielenie posady rządcy domu 
3 Ulub inkasenta z kaucją 400 rs. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego dla 
.M. T. 400." 38881

guwernantka niemka, znająca gruntownie 
Ujęzyk niemiecki, śpiew i muzykę, poszukuje 
miejsca lub lekcyj na godziny. Oferty skla- 
dać pod E. F. w administracji Kurjera. 38895

Student uniwersytetu, poszukuje kondycji, 
us wyjazd. Oferty .Kondycja" do biura 

ogłoszeń: Senatorska 26. 39330

r.otrzebna francuzka na demi-place. Nowo- 
T grodzka 15, mieszkania 1, od godziny 11-ej

 
Sauka i wychowanie.

Akcentem paryzkim udzielam lekcyj kon­
wersacji francuzkiej,. Rekomendacje powa­

żne. Złota 20, m. 6. 39338

idjłody człowiek poszukuje miejsca w skle­
ili pie za ucznia. Adres: Brześć Litewski, Ta- 
razewicz, ulica Piotrowska. 39278 

fcłody człowiek, kawaler, inteligentny, po- 
Iłlszukuje miejsca magazyniera, inkasenta 
lub dozoru przy jakich fabrykach; mogę się 
powołać na rekomendacje poważnych osób lub 
też przedstawić gwarancję hypoteczną. Za 
wyrobienie odpowiedniej posady mogę ofiaro­
wać od 100 do 150 rs. Dyskrecja zapewnia 
się. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. dla 
„Bege.”39257

Osoba starannie wychowana, wykształcona, 
życzy za lektorkę, do towarzystwa na stałą 

lub przychodnią. Piękna 46—8, od 4-ej. 38954

Osoba młoda poszukuje miejsca do zarządu 
domem lub każdej innej roboty. Złota 39, 

m. 50, od 3 do 5-ej.38933

Panna posiadająca buchalterję i język nie­
miecki, poszukuje miejsca w księgarni.— 

Oferty proszę składać w kantorze Kurjera pod 
lit. St. Kr._____________________ 3919G

Panna uzdolniona w krawiecczyźnie poszu­
kuje miejsca na wyjazd. Zielna 46, miesz­

kania 5. 38888

Drukarz do maszynki pedałowej potrzebny 
jest zaraz. Tylko wysoce uzdolnieni w tym 

zakresie zgłaszać się mogą do firmy Jermuło- 
wieża i Bergmana w Sosnowicach. Świade­
ctwa wymagalne._________________ 2534r
Ekonom na stół potrzebny zaraz. Wiado­

mość: Kozia 5, m. 134, zrana do 12-ej i wie- 
czorem od 9-ej. 39290

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

n ozoruję chorych, posiadam chlubne świa- 
Udectwa doktorów, wymagań nie mam wiel- 
kich. Piękna 42, m, 85.____________ 39332

Młoda, inteligentna, znająca dobrze russki, 
ładnie pisząca, poszukuje miejsca kasjerki 

lub innego odpowiedniego. Łaskawe oferty 
przyjmuje Kurjer pod lit. A. Em._____ 39281
Niemka rodowita daje lekcje konwersacji 

na godziny. Oferty: Kurjer „Krucza." 39225
nauczyciele Mojżeszowego wyznania otrzy- 
I imają posady. Mazowiecka 11. Biuro peda- 
gogiczne Dąbrowskiej. 38956 
nauczyciel lub gimnazista potrzebny zaraz 
lina wieś, w warunkach dogodnych, z pensją 
rs. 100 rocznie i calem utrzymaniem. Wiado­
mość u Polewskiego, Królewska 36 33, mie­
szkania 8. 39197

Rodowita francuzka z wyższem wykształce­
niem, z doskonałym angielskim i niemie­

ckim, poszukuje miejsca jako towarzyszka al­
bo demi-place w domu zamożniejszym. Źóra- 
wia Jft 3, m. 22, od 11 do 1-ej._______3924b
bzdolniona krawcowa poszukuje roboty w 

domach prywatnych. Chłodna 6, mieszka- 
uia 17. 89198

Hjykształcona niemka ma kilka godzin 
IB wolnych. Oferty prosi złożyć w Kurjerze 
pod lit. T. O._________________ 38924

Wdowa lat średnich, znająca języki russki, 
francuski, niemiecki, muzykę, pragnie przy­

jąć obowiązek do dzieci, za lektorkę, do towa­
rzystwa lub za gospodynię, aby uczciwą pracą 
zarobić na utrzymanie, za małem wynagrodze- 
niem. Podwale 6, mieszkania 1.39202

Ułatwiam zajęcie w języku russkim i litera- 
rze, uczę pisać ćwiczenia bardzo zrozumiałą 

metodą. Student. Krucza 12—19. (Warunki 
przystępne).__________________ 38653_____
Za niemieckie lekcje szukam początków 

muzyki. Oferty przyjmuje KurjerWarsz. 
.Smolna." 39226

Z kaucją rubli tysiąc i rekomendacją szu­
kam administracji domu. Oferty składać W

Kurjerze sub „Kar."___________39289_____
■Jdolny rysownik poszukuje zajęcia. Oferty 
Łprzyjmuje Kurjer Warszawski pod literami
D. M. M. S. 39232

A Biuro nauczycielskie. Załęski, Mazo- 
.wiecka 16. Francuzki świeżo przybyłe do 

umieszczenia zaraz.____________ 39007_____
Do domu r.iemieckiedo w Białymstoku po­

trzebna osoba, niemka, w średnim wieku, 
z dobrem wychowaniem i świadectwami, mó­
wiąca oprócz niemieckiego, russkim albo pol­
skim językiem; wymagalna jest znajomość w 
gospodarstwie i czasowe zaopiekowanie się 
dwojgiem dzieci. Oferty piśmienne: Aleksan­
drowa Commichau, Białystok. 38444

Do magazynu Marie Cecile, Nowosenator-
ska 9, potrzebna zaraz zdolna maszynistka, 

obznajruiona z nowym systemem Singera pier­
ścieniowym^ 39043  
Dziewczynka płatna piętnastoletnia, nie u- 

miejąca kłamać, potrzebna zaraz do sklepu 
„Stella", Marszałkowska J6 139.39279

L ursa gimnastyki szwedzkiej rozpoczęte w 
U zakładzie Heleny Kuczalskiej. Mazowie­
cka 5._______________________ 33211
I ekcje francuzkiego lub muzyki na swoim 
Lfortepianie 3 rs. miesięcznie. Ciepła 7, 1-e 
piętro, mieszkania 64. 39291

Doniesienia osobiste.

Dla .Szatyna S. S." list na poczcie. 
39233

Dla „Porte-bonheur" list na poczcie od ,Sz.
S. S." 39269

poszukuje się starszej panienki do wspólnej 
U nauki języków: francuzkiego, niemieckiego, 
literatury. W razie potrzeby wykład w języ­
ku russkim. Lekcje włoskiego. Codziennie 
godzina rs. 5 miesięcznie. Stancja dla panienek. 
Konwersacja niemiecka, francuzka, fortepian. 
Opieka troskliwa. Krakowskie-Przedmieście 
36 7, mieszkania 34. Zastać można od godz. 
4-ej do 8-ej wieczorem. 38701 
Student poszukuje korepetycyj. Wspólna 

23, m. 8, zastać 1'/,—3.38546

Freblówka z wykształceniem i rekomenda­
cją poszukuje zajęcia na godziny. Wspólna 

26, m, 24.____________________ 39354
inteligentna, wykształcona, młoda osoba, 
(władająca językami polskim, russkim i nie­
mieckim, znająca gruntownie buchalterję, po­
szukuje miejsca buchalterki lub kasjerki. Ła- 
skawe oferty nadsyłać: Włocławek M.P. 39348

Student-matematyk, szuka lekcyj lub kore­
petycyj. Ulica Twarda 3, mieszkania 6, od

3—6-ej._____________________ 39060

Student-matematyk, z francuzkim i niemie­
ckim poszukuje lekcyj. Wspólna 40, mie- 

szkania 16.___________________38300_____
Student poszukuje lekcyj. Mokotowska 

Aa 52, m. 20. 39302

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Żórawia 17, m. 6. 2542r

auczycielka gimnazistka, dyplomowana, 
Li poszukuje lekcyj lub korepetycyj, przygoto­
wuje do gimnazjum. Podwale 14, mieszka­
nia 5. 39356
f, auczycielka, patent wyższy, dokładna 
1‘ znajomość języka polskiego, russkiego, fran­
cuzkiego, poszukuje miejsca. Wspólna 40, 
mieszkania 5. 39260

Potrzebna francuzka z niemieckim, wy­
kształcona, na godzinę lekcyj. Od g. 3—4. 

Nowy-Świat J6 16, m. 30. 2536r

Potrzebny jest korepetytor, student uniwer­
sytetu, dla przygotowania chłopca do szkół.

W'iad.: Nowy Tatterssal, Trębacka 11. 39274

Student poszukuje lekcyj, lub korepetycyj 
za obiady. Chmielna 70, stróżowi. 38914

Student 4-go kursu matematyki, posiadający 
niemiecki, poszukuje lekcyj. Ul. Wspólna 

32-1. 38872
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Album Jana Matejki, 
zawierające reprodukcje wszechświatowej do- 
niośsłości obrazów genialnego Mistrza, sprze- 
daje się w Warszawie po rs. 1O, z przesył­
ką pocztową rs. 11. Egzemplarze bardzo 
wykwintnie oprawne kosztują w Warszawie 
rs. 16, z przesyłką rs. 18 kop. 50. Za­
mówienia przyjmują się i za zaliczeniem po- 

cztowem 1127r
Wydawnictwo S. Lewentaia 

w Warszawie, Nowy-Świat 36 41.
Złoty Medal 1885 r.

°gniotrwał9 

K flk\| Boberta Boteft 
■ B Nowy-Świat •'« 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie 1922

W Dobrach 
Eożawola, 
mila od stacji Grodzisk, poczta Błonie, do 
sprzedania ogier kasztanowaty młody, raso­
wy, pod wierzch, do karet i rozpłodu.—Try­
ki Negretti.—Prosięta rasy dużej białej an­
gielskiej.—Drzewka owocowe i alejowe.— 
Wszystko po cenach zniżonych. 1895

Instytut naukowo«han­
dlowy i pensjonat

■ Właściciel-Dyrektor S. Hecht, Berlin C.Miinz- 
strasse 16.—Kursa półroczne, jedno i dwu- 
roczr.e.—Nauka kompletna buchalterji, ję-

! Zyków obcych, korespondencji, niemniej i w 
pojedyńczych zawodach tu wyliczonych.— 
Wstęp każdej chwili,—Prospekty na żądanie. 

1147r

Narząd Warszawskiego Odaziaiu T-wa Br. Nobel 
zawiadamia, że 

(Mf[{ bezpieczeństwa).
Ciężar gatunkowy 0'850, stopień zapalności 99°—100° OT 

nabywać można tylko w następujących składach i sklepach: 
własnym—Erywańska 18, telefonu 712.

• igeay <» s» a ąig, oy
F: bryka: Nowolipie 76, telef. 612.—Skład Leszno 37.
Skład Krak.-Przedm. 9, „ 70.—Wyłączny skład Pyronafty Krak.-Przedm. 19.

B BasB«kie |, Plac św. Aleksandra 18.
Za produkt jedynie w tych miejscach nabywany Zarząd poręcza.
Pyronafta pali się bez swędu w każdej lampie, daje wszelkie bezpieczeństwo i czy­

ste, silne, zdrowe światło. Oszczędność w użyciu 15°/0.
Dostawia się do domów w naczyniach pudowych i półpudowych, hermetycznie za- 

mkniętych i opatrzonych plombą T-wa Br. Nobel. 1461

W dobrach willanowskich
są do sprzedania:

Kartofle kuchenne, gorzelnicze, Słoma i 
sążnie szczapowe, sosnowe, olszowe i dębo­
we, także deski trzy ćwierci cala grube, 

osicowe, suche, na paki, oraz 

Zarybek karpi. 
Wiadomość w Administracji Dóbr w Wil- 

lanowie. 2141

Oczekiwany transport

COiiCZYCY 
rancuzkiej, tak zwanej kuracyjnej, 
grubo-ziarnistej, dobrze oczyszczonej, 

funt po kop. 50, polecają 

Arthur & C-ie, 
LESZNO Nr 4. 1120r

Maison Hermamł-Lachajelle, J. boulet & c|E Siec" 
31—33. nie Boinod. PARIS.

4 MEDALE ZŁOTE z Wyst. Pow. 1889.—Krzyż Legji Honorowej w r. 1888.

APPARATY 0 DZIAŁANIU CIĄGŁEM
Syfony o większej i mniejszej tłoczni. Do fabrykacji wszelkiego rodzaju na­

pojów gazowych, Wody Salcerskiej, 
Soda-Water, Win musujących.

Jedyne wewnątrz posrebrzana,

Syfony różnych kształtów i różnych 
kolorów.

Znaczne obniżenie cen za Syfony. 
Podręcznik dla fabrykanta napojów gazowych 

Cena 5 franków. 1142r 
Przesyłka franco, prospektów szczegółowych.
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potrzebna kąpielowa nałęczowska. .Święto* 
^hrzyzką 18-5. 38852

potrzebuję;osoby z pewną rektunenda ją do
• cerowania. Żórawia 5—3. 39308 
i otrzebna podręczna do bielizny. Leszno

18, m. 55.39320

potrzebni są czeladzie i panny zdolne do 
•okryć i wierzchów damskich. Senatorska 
£9' ni. 30, Marcinek. 39033_____

Dotrzebna jest maszynistki do pracowni 
■sukien M. Kalczyńskiej, Zielna 13. 38773

Ptrz«bn,e niaszynistki i podręczne do bieli-
L£nj- Bednarska 27, m. 17. 35328

r otrzebne zaraz panny
I i maszynistka. U. Ele 
ska.

k łoda niemka i frauouzka potrzebne do 
nauki niemieckiego i francuskiego z kon­

wersacją młodego człowieka, na Pradze, oko­
ło kolei terespolskiej. Oferty przyjmuje Kur- 
jer pod_B. O. 39324

Panna kompletnie uzdolniona w kroju i kra- 
wiecczyżnio, łagodnego usposobienia, po- 

trzebna zaraz do Łodzi. Oferty sub „J. K." 
nadsyłać do kantoru Knrjura Warszawskiego 
głodzi.  2533r

potrzebna zaraz panna podręczna do sukien. 
■Ludwika Czernik, Twarda 6, m. 39. 39038

potrzebny jest maszynista zdolny do pro- 
’ kadzenia większego tartaku parowego.— 
glosie się można do Jana Brokmana we Wio- 
gUwku. 38076________

Potrzebne są panny kompletnie uzdolniono 
do staników. Szkoła rzemiosł, Marjańska 

M____________________  39311

potrzebne podręczne do sukien. Nowy- 
£ Świąt X; 34, m. 11. 30192

potrzebny uczeń do zakładu introligator- 
.■.skiega, świętokrzyzka A; 5.______ 38980
potrzebne zaraz zdolne panny do staników. 
U-lektoralna 14, ni, 16. 38972

potrzebny chłopiec obznajmiony do han- 
I dlu win i spirytualij. Plac Witkowskiego 
Ml. 39213

panny zdatno ł do nauki do krawiecczyzny 
•'potrzebne są zaraz. Ulica Niecała M 12, 
mieszkania 16. 38901

introligatorscy czeladzie do robót podręcz- 
Inych znajdą zajęcie w zakładzie introligator­
skim J. F. Puget, Krakowskie-Przedmieście 
? 17._______________________ 38894
inzenier-budowniczy poszukuje pomocnika 
z technicznem wykształceniem. Zgłaszać się 

listownie z wykazaniem stopnia wykształce­
nia do inżeniera Suzina w Opatowie, gub. ra- 
doinska. Wymaganą jest rekomendacja. 39050

IVJ aszynistki do pończoch potrzebne. Lesz- 
Wino .v 3, mieszkania 7.__________  38766
potrzebna jest maszynistka do bielizny i 
• P.anna do znaczenia. Krucza 49, w praco- 

38053

Potrzebna dziewczynka do pracowni sukien
i okryć. Siostry Badior, Erywańska 9, 1-sze 

piętro. 39285  
i otrzebny zdolny czeladnik ślusarski i no- 
> żowniczy. Ulica Leszno As 13, stróż wska- 
że. 39292

Panny podręczne do maszyny i do haftu po­
trzebno zaraz. Senatorska M 24, magazyn 

bielizny, E. Rogozińskiej. 39258
r zdatne do staników 

fektoralna 7, Nowiń- 
39280

potrzebny rządca gospodarczy, któryby 
r mógł przedstawić ewikcję. 1,000 rs. Wiado­
mość u Leokadji Kriieger, Widok 1, pomiędzy 
4 a 6-tą po południu. 39310
Potrzebna służąca z dobremi świadectwami 

do kuchui i do wszystkiego, za dobre wyna­
grodzenie. Długa 27, m. 4. 39362
Potrzebna dziewczynka francuzka lub bona 

do konwersacji i zabawy do dziecka sześcio­
letniego. M idok 23, m. 2, od 12 do 2-ej. 39195

L otrzebne zaraz na wyjazd zdolne spodni* 
• czarki i staniczarki. Nowolipie 12, miesz- 
kania 14. 39238
Potrzebna zaraz kompletnie zdolna maszy­

nistka do pończoch. Aleja Jerozolimska
X» 115, ni. 4. 39249

Potrzebna maszynistka i podręczne do bieli- 
’ zny damskiej, Nowy-Swiat Jfi 66, mieszka­
nia 3. _______________ 39208
potrzebne zdolne staniczarki, rękawiarki i 
£ do nauki. Złota 16, m. 15. 39352 
Potrzebna jest bona do dwojga dzieci i do 
■ zajęcia się gospodarstwem na wieś. Pier­
wszeństwo daje się osobom posiadającym ję­
zyk russki. Zgłaszać się codziennie pomiędzy 
11 a 2-gą po południu, Senatorska 22, miesz­
ania 18. 39333

panna kompletnie uzdolniona w krawiecczy- 
’ śnie potrzebna jest zaraz na wyjazd. Nie- 
tała 1, magazyn mód. 39012
potrzebna jest bufetowa przystojna, z do- 
l. brą rekomendacją. Wiadomość w restaura- 
jjJ* 1 *, Wierzbowa 5. 39149

Faeton mało używany do sprzedania. Dzika 
Jfe 74, przy rogatce powązkowskiej. 3S403

Fabryka powozów K. Szulc, Erywańska 7, 
sprzedaje faetony, wolanciki, bryczki nowe

i używane.__________________ 38265_____
fabryka powozów M.Seidemana, Leszno 52,
I*sprzedaje faetony nadzwyczaj eleganckie, 
wolanciki, perelotkę, bryczkę.________ 38623
Fortepian wiedeński dobry; dla znawcy, ta­

nio sprzedaję. Nowy-Swiat M 9, Grabów- ( 
ski, 38951 1

potrzebna jest kucharka znająca kuchnię 
■ Jak kucharz, z dobremi świadectwami, oraz 
dobrą młodsza. Mokotowska 59, ni. 10. 39160

KUR JER WARSZAWSKI —• Dnia 10 listopada 1893 n 11
potrzebny jest do składu materjałów pi- 
rśmiennych St. Świeckiego w Dąbrowie 
Górniczej subjokt ekspedjent.______ 2538r
Potrzebna zaraz zdolna starsza panna. Mar- 

szałkowska 135—11. 39229
fłużący żonaty, bezdzietny, porządny, w 
Ośrednim wieku, lub kobieta starsza z chłop­
cem około lat 14, mogącym spełniać obowiązki 
lokajczyka, tylko z dobremi świadectwami, 
potrzebni natychmiast do kawalera. Wyna­
grodzenie dobre, z mieszkaniom bez życia.— 
«iadomość u szwajcara w hotelu Drezdeń- 
skim, 38911_____
Tapicerskieh czeladzi dwóch potrzeba zaraz 
I do zakładu tapicerskiego, Marszałkowska 

Aż 115. 39188
Uczeń potrzebny do handlu spirytualij.— -

Pierwszeństwo dla tych, co świeżo ukoń­
czyli praktykę. Alejo Jerozolimskie 47, róg 
Marszałkowskiej, skład koniaków Bisąnit, 
Duboucho et C-o. 38b35
Uczniów potrzebuje zakład ślusarsko-mccha- 

niczny. Ulica Szkolna M 2. 39222 ,
Uczeń z praktyką lub początkujący potrze­

bny do apteki w Warszawie. Wiadomość: 
ul. Ciepłą ,X» 7, m. 32, Wł. Kratz.______39241
Warszawska Ajencja Rossyjskiego Tow. 

„Pomoc" poszukuje fachowych ajentów za 
pensję, prowizję. Marszałkowska A» 109, mie­
szkania!^_____ 3922T
Zaraz posrzebua jest panna do haftu. Śliska 

K» 36, m. 8. 39355
Zaraz potrzebny czeladnik stolarski na czar- 

ne garnitury. Lipowa 12, m. 2.____ 39244

Ii lipno 5 sprzed A i.
Adres. Najtańszy skład towarów żelaznych, 

wyrobów nożowniczych, naczyń kuchennych, 
wyżymaczek amerykańskich „Enwire”, umy­
walni, łóżek żelaznych, Gustawa Wisnowskie- 
go, Marszałkowska M 108. 37378
A \ Meble. Garnitury czarne, orzechowe, o- 
M/tomany, szoslongi, szafy, umywalnio, łóż­
ka, toalety, kredensy, stoły, krzesła, biurka, 
stoliki do kart, trema i inne meble sprzedają 
tanio Koperski, Elektoralna 45._____ 36o73
nlgierka niedźwiadkami amerykańskiemi 
Hpodszyta, kołnierz tumakowy z mufką, 
wszystko w dobrym stanie, do sprzedania za 
umiarkowaną cenę u właściciela domu 
M 12/1103 a, plac Grzybów Stary, od godz. 12 
do 3-ej. 39190
nlgierka nurki w dobrym stanie tanio do 
Msprzedania. Wiadomość; Przejazd .V 1, skład 
nići.2541 r
Bilard francuski potrzebny, mało używany.

Oferty: kantor Kurjora .Bilard francu­
ski/________________________ 39283_____
Dla znawcy ładny garnitur machouiowy, 

wykładany bukszpanem, roboty Simlera, za 
rs. 240. Daniłowiczowska 10, mieszkania 4, 
od lu do 4-ej. 39015
Do sprzedania 2 łóżka, szafa i kanapa. Żó­

rawin 19, ni. 18. 38341 
Dla handlów win polecam tanio drobny cu- 

kier lodowaty. Ptasia 6, H. F. Flątt. 38433 
Dwa szynele i mundur dla ucznia gimnarjum 

filologicznego -wzrostu słusznego. Krakow­
skie-Przedmieście M 51, skład futer Fran­
ke._________________________ 38274
Do sprzedania strojne palto damskie je­

dwabno na puchu i atłasie, na osobę szczu­
płą. Hoża 54, m. 8.____________ 38716
Damskie futro na osobę jiiską, szczupłą, ta­

nio sprzedam. Hoża 20, m. 7, od 9—11-ej 
zrana i 6—7*ej wjecz. 39210 ( 
Do sprzedania futro nowe niepokryte, krzy­

żyk niasiw złoty i różna biżuterja. Sosno­
wa 11, mieszkania 25.___________ 25351’
Do sprzedania bryczki specjalno na wieś 

na resorach i bez, parokonne i pojedyńcze, 
sanie do wsi i na miasto małe, 3 faetony małe, 
wolant, szaraban i 3 karety. Alejo Ujazdowi 
skip 17.______________________89360
fortepian do sprzedania rs. 70. Wilcza 53, 
I m, 3,______________________38892
fortepian czarny, krótki, do sprzedania.— 
rNizka Ji« 57, m. 26.__________ 38871
fortepian czarny, krótki, siedem oktaw rs. 
I 170. Pańska 23. m. 3. 38850
fortepian Hofera krótki, z angielską me- 
I chamką, mało używany, do sprzedania za 
rs. 375 oraz wózek dziecinny Gostyńskiego.— 
Ciepła 4, ni. 12, od 10 do 4-ej._______38916
fortepian Kralla rs. 160, ampla rs. 8, flgus 
rrs. 3. Nowy-Swiat 22, m. 20._____ 38993
Fortepian i stolik malowany do sprzedania.

Krucza 40, m. 13. 38307

firanki od 1.S0 okno. Wielki wybór odpa- 
1 sowanych i łokciowych. Sprzedaż podług 
cennika fabrycznego u Kiltynowicza, Mazo­
wiecka 16, wprost Towarzystwa Ziemskie­
go._________________________2245r
fryzjerskie fotele oraz wielki klosz do my- 
Fdeł otrzymało Biuro Komisowe Ungra, 
Krakowskie-Przedm. 9.  00A1I

fortepian, Concert-Fliegel słynnej fabryki 
I wiedeńskie! Promborgera, w dobrym stanie, 
za 250 rs. Elektoralna 8, fabryka fortepianów 
Hildta.___________ ___________3926a
fortepian do sprzedania czarny, doskonały, 
Fza250rs. Frota 48, m. 8._________ 35251
Futro damskie w dobrym stanie do sprzeda- 

nia. Piękna 62—7. 89212  
Futro dublony nowe na okazałego mężczyznę 

do zbycia, cena przystępna, oraz zegar an- 
tyk. Żelazna 71-17.____________39218 _
Fortepiany Kralla, Małeckiego, Hofera, ta­

nio sprzedaję. Nowy-Świat Gran"

Fortepian piękny, kotztowal 600, sprzedam 
325. Krakowskie-Przedm. 41—1. 39313

Fortepian do sprzedania za rs. 90. Ul. Pi- 
wna 47, m. 3. ____________  39307

Futro damskie lisy wełną kryte, w dobrym 
stanie, do sprzedania. Wspólna 26, miesz- 

kania24._________________  39353
Flinta ładna, rower najlepszy, warunki do­

godne. 41 hotel Wiedeński, do połu- 
dnia._________ ________ _____ 39343
Gdańska komoda do sprzedania. Szkolna 8.

Wiadomość u stróża. 39297
Gorset paryski nie noszony, suknia erem je­

dwabna strojna, druga popielata jesienna, 
żakiet czarny ciepły, wszystko mało używane. 
Krucza 26, mieszk. 26._______  39276
Garnitury rzeźbione czarne do salonu, wy­

borowej roboty, garniturki fantazyjne czar- 
ne, garniturki gabinetowe, otomany urzędo­
wej roboty, szeslougi. Ulica Marszalków- 
ska 115. ___________________ 39189
Garniturek mebli 35 rs., otomana bardzo ta- 

nio. Widok 22—24.__________38625
Garnitur czarny salonowy, orzechowy, oto­

mana włosiem wysłana, wyprzedaję po ce- 
nie kosztu. Marszałkowska 143—17. 88907
Jest do sprzedania garnitur mebli i różne u- 

biania męzkie. Plac św. Aleksandra Jft 10, 
m. 7. ___________ 39947

asy ogniotrwałe z zegarowemi przyrządami 
jedyńie wyrabia Sikorski, Marszałkowska 

M 125. _____________  399ij7
Kasy solidnej roboty po eonach najniższych 

poleca Matyskiewicz, Chłodna 40. 387bl
Kasy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R.

Bontego, Nowy-Świat 34.______ 24S4r
i/upie pieska małego, nie szczeniaua, raso- 
Hwogo. Przynosić; Marszałkowska 60, miesz- 
kania 1._________________ 39253________
Kontuar trzechstronuy z kasą do sprzedania 

bardzo tanio. Wiadomość: Nowy • Świat 
Xł 69, księgarnia Karbasnikowa.______ 39393
|/siażki do sprzedania od 3 do 6-ej. Chmiel- 
|\iia 64, m. 7.__________ 33194___________
Kołnierz szalinowy z pięknych sybirskich 

bobrów sprzedaję. Krucza 31, mieszk. 1, od 
2—7-qj,_________ ____ _______ 39326
Kartofle najlepsze amerykany oraz Impe­

rial z Żółwina, korzec po rs. 1 kop. 20 z od­
stawą. Próby oraz zamówienia przyjmują: 
sklep Warszawskiej olejarni, Hoża M 11, kan- 
tor pralni, Długa 26._____ 39325_____
Kołnierz męzki nieużywany z bobrów kain- 

czaakich, duży fikus i filodendron. Wiado- 
mość: Wilcza 53, w sklepie spożywczym. 39288 
Kasztanów ośmioletnich 1,500 po 25 kop. do 

sprzedania w Odrzywołku pod Grójcem.— 
Potrzebujący do Warszawy poinformowany 
będzie bliżej: Żórawia 13, m. 1. 39248 

ando na gumowych i zwyczajnych hokch 
oraz parę ogierów rasowych sprzedam. 

dzimierska 16, stróż wskaże. 38034 
óćka orzechowe eleganckie para rs. 60.— 
Krochmalna 33, u stolarza. 3J148

Meble. Garnitury salonowe, lustra, szafy, 
łóżka, kredensy, stoły, krzesła, szafki lu­

strzane i inne; kompletne urządzenia, ub po- 
iedyńcze sztuki, tanio. Marszałkowska 119, 
mieszkania 15, druga brama, parter. 39019 

eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.-- 
Nowogrodzka 28, pierwsza bram* ud Marszał­
kowskiej, u właściciela domu._____d99-4 
Meble. Maków, Solna 9, duży wybór mebli 

rozmaitych, nowych i używanych, komple­
tne urządzenia lub pojedyncze sztuki. Robota 
trwała. Ceny tanie. _______ 38941_____
Maszyny pięknie szyjące od rs. 121 do HO.

Dzika 20, Tagszejn.__________ 37j94
anaiacy biurko męzkie do sprzedania, złoży Iłlofertę z ceną w Kurjerze Warszawskim 
„Binrko,” _________ _ .39087.
Meblowe pokrycia najróżnorodniejsze kol- 

dry,'.serwety, firanki, chodniki naJ‘»MeJ_- 
Giclżyński, Marszałkowska 137. 2nor

Meble do sali, 3 kanapy, 6 foteli, 18 krzeseł 
lustra 1 stoły białe ze zlotem, są do sprze’ uania. Można obejrzeć: Szpitalna .Wą m.^” 

O warunkach dowiedzieć się: Nowy-Świat M 7, mieszkania M 32, między godz. 5 i 7 wie- 
______ _____________37397 

rÓŻUe’ ,wi?lki wybór, pozostały Jesz- 
Kr»knJOi,-p,?eda?la. l,lePrilktykowanie tanio. 
Krakowskie-Przedmieście 20, tn, 15, 3935Q

i JSftf
I Garnitur czarny, orzecho-
i rozmait« inne meble, szafy kra-KU 81 kTsta> biur’l «eelonj, ffi.- 

Marszałkowska lOĄ J ulicy Jhmielnej 37,
1 ™ u 39346 

M^zyna Singera zupełnie nowa i komoda
. Illdo sprzedania tanio. Marszałkowska 71, 
I ___ _____________ 39359

Nko“£7edaź Ska,rnitur mebli ze stołem i łóż­
ko żelazne meblowe, Wilczatl6—7. 39245

Na Gwiazdkę! Galanterja ozdobna, ceny przestępne. Marszałkowska 108, mieszka^
I - __________ __________39275

fi«ryCiie .P“e1,u "owe, na osobę pełną i' g;SklVli0 d0 SPfi!Odania-3^ fmi-

 
płaszcz szopo wy oraz waliza kufrowa małoI £uzrai'e- s?. d0 “P^edania. K«k7w“kie-
1 rzedimescie .V 14, mieszkania J1110. 387Q8
palto czarne damskie, podszyte lisami, tanio 
fsprzedam. Nowy-Świat 54, Hawlicki. 38999 
Pianino amerykańskie, płaszcz bobrowy, ró- 

zną garderobę męzką, lando gumowe koła sprzedani. Nowy-Świat 8, gdzie remiza, 36347 

P ■rninI01)ł2agS?i?Jie d0 sprzedania za n. 
T3 R Ulica Wiejska 19, 3-ie piętro, na lewo 

ł.________ _________ 38726
piAiiin* nowe najnowszej konstrukcji z no.

imckmlUUa W Tattersalu Warwawskim, Ordy- 
—----- ---------------- ------------- 38945
piecyk gazowy nowy do sprzedania w Tat- 
rtcrsalu Warszawskim.______ 38911
para koni powozowych, klacz i ogier, cztero-

J,est sprzedania, oraz lando 1 fae- 
ton. Chmielna 15, 39321
palto elkowe kastorem kryte, z kołnierzem 
<Tk« a °^ymAiW1-k wyr°biony na dywanie 
do sprzedania. Chmielna 62, m. 23. 39316
Pianino doskonałe zagraniczne do snrzeda- 

nia rs. .50. Długa 25, lotnbard. 39315 
piękne urządzenie sklepowe, kredens dębo-
I wy, szafy bibljoteczne tanio sprzedam. Kra- 
kowskie.Przedmieście 69, m, 3. 39349
Płaszcz kupiłem zagraniczny nieużywany 

sprzedam za 110. Wspólna 50, mieszk 2, do 
południa. 39339
paltooik zimowy z kołnierzem barankowym 
l i takaż czapeczka dla chłopca na lat 9 do 
sprzedania. Niecała 10, tn, 15, 39237
ries okazały, czystej rasy dog, do sprzedania 
I z powodu wyjazdu. Wiadomość: Komiteto- 
wa 1, mieszkania 14. 39959
Rower pneumatyczny kupię. Adres u stró- 

za, Erywańska \« 5.____ 39117
Rower najlepszy, ładna Uinta, warunki do- 

godne. Hotel Wiedeński JG 41, do połu- 
qnia-_______________________39342
Szafa dębowa masyw, rozbierana, do sprze- 

dania. Złota 2o. m. 25, od 3 do 5-eJ, 38s67
Stół dębowy z jadalnego, nowy, do sprzeda- 

nia. Wspólna 34, m,4, między 5%—X. 39025
Suknia jedwabna ciemno-zielona z aksami­

tnym trenem, na osobę wysoką i pełną, ta- 
nio do sprzedania, Hoża 5, m. 12. 39264
Cingera maszyna do sprzedania. Śliska 58~ 
Jni' u- ________________ 39318 ’

eprzedam tanio 2 błamj' kóz autorskich i
1 Umedźwiadki czarne dla stangreta^ Elekto- 
( ralna 49, mieszk. 11, od 2 do 4-ej. 39284
I CPrzedam żelaza do kwiltów. Krucza 5,
■ jm. 20, do 11-ąj.  39345

Sekretarka antyk, 2 duże marmurowe giry- 
dony do owoców, mogą służyć do restaura- 

| cji lub cukierni, statki do prania, tanio do 
sprzedania. Królewska M 18, mieszkania 1 
od 10 do 2-ej.__________ 39 i36
Ślubna suknia ładna, buciki atłasowe. Swie- 

tojanska M 12. 39217
Wielki wybór fianelek sukniowych czysto 

wełnianych arszyn po 50 i 60 kop., poleca 
' skład płótna fabryki .Żyrardów”, Marsza!- 
I kewska 151, R, Czarnecki i S-ka. 38800 

Z powodu wyjazdu sprzedaje się meble.— 
Ulica Mokotowska 25, m. 14. 39133

Za rs. 300! RotuncaTobolowa aksamitna w 
pracowni Anolonji F Elektoralna M 10,i m. 9, od 10 do 2-ej 38032 ’
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g Statki i naczynia kuchenne.

2 magle w dobrym stanie do sprzedania.— 
Śliska M 54. 38851

pokój przy familii dla kobiety. Nowy-Świat
I M 39, m. 23.38834

pokój do wynajęcia, z meblami, usługą, opa-
Iłem. Nowogrodzka32—7. 2537r

Sklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
nia z powodu wyjazdu. Hoża 54. 39191

lyjagle do sprzedania. Marszałkowska, .V 61

nokojów trzy, przedpokój, kuchnia, 1-e pię- 
i tro, wygody, nowszy dom, Marszałkowska 
lub okolica, eona do 400 potrzebne od kwie- 
tnia. Oferty „Efel” przyjmuje Kurjer. 2521r

Buzy skład węgla do odstąpienia z mieszka- 
niem, wozownią i stajnią. Wiadomość: ul.

K rochmalna M 45, m. 5.39295

okój z oddzielnein wejściem, do wynajęcia. 
Karmelicka 14, m. 4.39139

3 rs. miesięcznie. Złota 
37925

informacje we wszelkich dziełach sztuki i 
Jstarożytności udzielają się bezpłatnie w pra­
cowni artystycznej: Nowy-Świat 59, mieszka­
nia 27. 38705

ęklep dystrybucyjno - spożywczy zaraz do 
Osprzedania. Róg nlic Siennej i Wielkiej 
M 7. 39305

Obiady prywatne. Krochmalna V? 50, mie- 
szkania 42. 39202

nbiady prywatne, zdrowe, na świeżem ma 
Uśle, po 30 kop. Nowy-Świat M 4, mieszka­
nia 12. 39271

Z powodu prowadzenia drugiego dużego 
interesu, do sprzedania zaraz bardzo tanio 
pracownia sukien, okryć i kapeluszy damskich 

z wyrobioną klijentelą. Senatorska M 3, w 
magazynie.38400

Skład węgli egzystujący lat dziewięć jest 
do odstąpienia. Ul. Nizka M 60. 39206

nokój przy familji, do wynajęcia dla kobiety 
I w średnim wieku. Wiadomość: Szpitalna 
M 1, w sklepie z norymberszczyzną. 29216

poszukuję pachciarza pod Warszawą, który 
I ma 15 krów lub do 400 rs., może być izrae­
lita. Wiadomość u Leokadji Krygier, Widok 
M 1, pomiędzy 4 a 6-tą po południu. 39309

Skład węgli do sprzedania. Wiadomość:
Wiejska M 5, w składzie.38960

poszukuję od 1 stycznia dwóch pokoi z 
I*kuchnią, w okolicy Podwala, Senatorskiej 
iub Miodowej. Oferty proszę składać w kan- 
torzo Kurjera po<Ł A. S. 3.39211

r»J*-

Ir ftfi rubli oddam na hypotekę ziemską. 
,UuUSienna 22, m. 25, od 4 do 6-ej. 39194

ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Jnia zaraz za rs. 200. Wiadomość: Żórawia 
22, u stróża. 38864

Oklep spożywczy do sprzedania. Wspólna
OM 28. 39268

Mam honor donieść, że od dnia 1-go stycz­
nia 1894-go r. w Płocku przy ulicy Tum­
skiej i Więziennej są do wynajęcia numera 

hotelu Europejskiego, składające się: z dzie­
sięciu numerów wraz z urządzeniem, po­
ścielą i wszolkiemi wygodami. Przy hotelu 
znajduje się pierwszorzędna restauracja, u- 
rządzona z wielkim komfortom. Hotel cieszy 
się jakuajlepszem powodzeniom. Ó bliższo 
szczegóły można się udać do właścicielki tc- 
goz hotelu j domu, Anny Segał. 39261

Rs. 4,500 jest do wypożyczenia na hypotekę.
Wiadomość; Nowy-Świat M 49, mieszka­

nia 17. 39256

Do wynajęcta skład węgli przy ulicy Czer­
niakowskiej. Wiadomość: Marszałkowska 
56, u właścicielki. 39248

Sklep mydlarski, jeden z poważniejszych, do 
sprzedania. Wiadomość: „Lux”, Erywań- 

ska 7. 39240

Zgubiono lornetkę z perłowej masy, w wo­
reczku pluszowym, w środę między 11—12-# 
wieczorem. Proszę odnieść za nagrodą: Elekto­

ralna 17, mieszkania 9. 39364

przyjmuję uczennice do nauki kapeluszy, 
l wyuczam w krótkim czasie. Nowy-Świat 44, 
mieszkania 13. 38874

poczthalterję z domem, gruntem sprzedam.
F Adres: Tomaszów Piotrkowski, poczthal- 
ter. 39317

rjotrzebny jest lokal z 4 lub 5-u pokojów, 
ikuchni i przedpokoju. Wiadomość: hotel 
Niemiecki M 20. 39254

ęklep spożywczy do sprzedania zaraz z po-
Owodu wyjazdu. Ulica Leszno M 72. 39250

rpopsik czystej rasy, dwulefni, jest do odda- 
Itinia za zwrotem kosztu ogłoszenia. Chmielu# 
M 8, m. 2. 39296

Jest do wynajęcia zaraz dwa pokoje, z oso- 
bnern wejściem, z opaleni) usługą, na żąda­
nie może być z życiem. Plae św. Aleksandra 

M 10, m. 7.39048

piorunochrony, telefony, dzwonki elektry>
I czne urządza z gwarancją S. Straus. Nowy 
Świat 45. 37932

Pokój przy rodzinie do wynajęcia, elegancko 
umeblowany, z obiadami. Ulica Hortensja 

5-7. 39270

A Wypożyczam na wesela i różne przy­
jęcia zastawy stołowe ze szkła, porcela­
ny, plateru i bielizny stołowej, oraz lampy, 

kandelabry, żyrandole i świeczniki. Maga­
zyn lamp i porcelany Franciszka Kozłow­
skiego, Rymarska .V 7. 33433

Interes handlowy, prosperujący od lat 6-in 
w dobrym punkcie, jest do sprzedania. Wia­

domość: Marszałkowska M 139, „Rajmund", 
pomiędzy godzinami 6 a 8-mą po poł. 39221

Lokale.

A Wróblewski i S-kh, zakład przewozu- 
,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze­

wóz mebli. 2483r

no wydzierżawienia na Pradze szesnaście 
U mórg gruntu oraz mieszkanie ze stajnią.— 
Wiadomość: Grochowska 5. 38616

Sprzedam majątek z lasem, oddam w admi­
nistrację. Potrzeba 5,000 rubli prócz To­
warzystwa długu niema. Wiadomość: Chmiel­

na 64, m. 25, od 5 do 7-ej. Bez pośredni­
ctwa. 39145

Do odstąpienia zaraz dzierżawa folwarku 
na lat 10, z wysiewem żyta korcy 140, psze­
nicy 5. Rozległość gruntów ornych m. 360, 

łąk 94, z inwentarzami, przy szosie warszaw- 
sko-brzeskiej, od st. dr. żel. Biała wiorst 8.— 
Wiadomość: Biała Siedlecka, w księgarni 
Klimo ckiego. 38949

noszukuję wspólnika z kapitałem 3,000 rs. 
I do założenia laboratorjum chemicznego.— 
Oferty przyjmuje Kurjer pod „Laborato- 
rjum.” 39297

Skradziono lub zgubiono list zastawny 
m-ta Lodzi ser. V-ej M 320245 bez kupo­
nów. Łaskawy znalazca zechce go oddać Men- 

dlowi Bornsteinowi we wsi Wola gm. Czyste 
M 7. 39367

Pracownia ubrań dziecinnych „Lucji" Świę- 
tokrzyzka 22, przyjmuje obstalunki z wła­
snych i powierzonych materjałów. Robot# 

staranna, cena umiarkowana. 38965

Do wynajęcia zaraz. Mieszkanie składają­
ce się z 6-ciu pokoi, przedpokoju, łazienki, 

kuchni, z wszelkiemi wygodami, świeżo odno- 
wione. Bracka 4, szwajcar wskaże. 39299

oklep spożywczy z herbaciarnią do sprzeda- 
Onia z powodu słabości męża z mieszkaniem 
i piwnicą. Komorne 10 rubli miesięcznie. Ce- 
na bardzo przystępna. Pawia M 53. 39182

ho sprzedania dom narożny, 3 piętrowy, 
M31 okien z frontu, w miejscu handlowem, 
bez suteren i facjat, z dużem podwórzem, ska­
nalizowany z kąpielami itd., budowany przez 
właściciela administracyjnie. Powód sprze­
daży zmiana nagła w interesach familijnych; 
traktować można bez pośrednictwa. Wiado­
mość ul. Krucza M 29, m. 22. 37776

nokój do odnajęcia, przy rodzinie poważnej, 
I dla osoby przyzwoitej, umeblowany—z u- 
trzymaniem lub bez. Wiejska M 19, drugie 
piętro, stróż wskaże.38905

Interesa l»andl. fmajątk*
Ą\ Wspólnik z kapitałem 6,000 rs. potrze- 
M/bny do skłauu aptecznego. Wiadomość w 
fabryce wód mineralnych W-go Erhardt, Ho- 
ża róg Kruczej. 39286

peperaior” mydło roślinne do wywabiani# 
„liwszelkich plam, poleca się zakładom repa- 
racyjnym, krawieckim, oraz pralniom chemi­
cznym. Skład główny u Konarzewskiego i 
S-ki: Bracka 22. Handlującym rabat. 36724

Z powodu braku zdrowia jest do sprzedania 
sklep mydlarsko-norymberski oraz materja* 
ły piśmienne. Wiadomość: Żelazna 40, miesz­

kania 17. 39215

Exsiccator” istnieje tylko jeden mego wy­
nalazku—poświadczony przez wszystkie 
biura patentowe.—Inżenier Ritter, Marsza!- 

kowska 111. 29140

M-me Marie, Śliska 6, mieszk. 10. Sprze- 
daję kapelusze najświeższej mody, od 2-ch 
rs., oraz przyjmuję do roboty snknie, szlafrokif 

sukienki dziecinne po 2 rs. 39344

Folwark włók 15, w gubernji siedleckiej, 
bez serwitutów i Towarzystwa, z dobremi 
budynkami, inwentarzem, zasiewami, z pię­

knym lasem mórg 53, łąkami, stawem, ogro­
dem, do sprzedania. Pośrednictwo osób trze­
cich wyłącza się. Wiadomość; Długa 8, fabry- 
ka syfonów. 38455

restaurację szynk, sprzedaje się miesięcz- 
linie 190 antałków piwa na same szklanki, 
do sprzedania. Oferty sub „Józef" przyjmuje 
Kurjer. 39287

Fr. Peuker. Najdawniejszy specjalista far­
bowania piór strusich, fantazyjnych wszy­

stkich kolorów prędko—tanio. Bielańska 3, 
mieszkania 36. 38622

Oklep mydlarsko-kolonjainy do sprzedania- : Akuszerka Kosińska przyjmuje panie 
^Leszczyńska M 14. 38829 Hsłabosć z upoważnienia Rady Lekarsl

IjUyżymaczki specjalnie naprawia najtaniej, 
W z gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copemicus," z od­
działem pod zarządem Emanuela Gołaszew­
skiego galauteiji metalową), ulica Ogrodo­
wa 46. 37016

Wdowa posiadająca kapitału rs. 1,000, chce 
wejść do interesu handlowego jako wspól­
niczka czynna. Leszno M 28, w pracowni su­

kien. 39221

Tanio! przyjmuję wszelkie dzierganie i hafty 
ręczno. WspólnajM 40, m. 14. 38744

Tomasz Bławat, zegarmistrz, plac św. Ale­
ksandra M 14, wprost budki tramwajowej. 
Przyjmuje do naprawy zegary, zegarki ora# 

szkatułki grające—wykonywa sumiennie i 
tanio, z gwarancją dwuletnią. 39358

no sprzedania zakład felczerski przy ulicy 
UKrólewskiej, egzystujący od roku 1862.— 
Wiadomość: ulica Twarda M 48, stróż wska- 
gg. 39255

Magazyn mód do sprzedania z powodu wy- 
jazdu. Freta M 8. 39209

Nr. 52 Śliska. Skład węgli do sprzedania. 
_____________________________ 39577

Ogród fruktowo-warzywny oddam w dzier- 
(Jżawę w Mokotowie. Tamże do sprzedania 
ziemia na łokcie. Wiadomość u właściciela 
Milewskiego, w Mokotowie M 28. 39198

Apteka sielska do sprzedania tanio i na do- 
fidodnych warunkach. Wiadomość: apteka 
W. Abramowicza, u p, Syrowskiego. 39305

Plac z planami na budowę do sprzedania.— 
Leszno M 88, właściciel domu. 38294 

noszukuję wspólnika do interesu wyrobio- 
I nego z kapitałom rs. 600. Gwarancja wszel­
ka. Nowogrodzka 14, mieszkania 4, od 11-ej 
do 3-ej.38939

Napisy pamiątkowe, winiety, powinszowa­
nia, dyplomy, i t. p. wykonywa pracowni# 
Karola Millera: Senatorska 24. 39001

Jest do sprzedania dom drewniany w blisko­
ści stacji kolei nadwiślańskiej, na Nowem

Brudnie M 3. Bliższa wiadomość na miejscu. 
Bez pośrednictwa. 39294

B Owoce i jarzyny suszone, oraz jagody 
.na nalewki._____________ 37853

nziewczynka nowonarodzona, nie chrzczę- 
Una do oddania na własność. Nowogrodzki 
17, mieszkania 22. 39312

Zegarek damski złoty souvenir, wysadzany 
Łdjamentami rs. 25, bransoleta złota pancero- 
wa tanio. Wierzbowa 6—72. 39337

Z powodu słabości jest do sprzedania skład 
węgli istniejący blisko lat 30. Wiadomość 
przy uh Piwnej M 37, w kawiarni._____ 38868

Tanio, elegancko i pospiesznie wykończam 
suknie, żakiety oraz palta. Bracka 5, m. 3, 
front, 2-e piętro. 39018

B Wyroby blacharskie, stolarskie, nożo- 
.wnicze, szczotkarskie.

B Wszelkie ręczne kobiece robótki i ga- 
.lanterję.

Zaraz do wynajęcia 3 pokoje z kuchnią, dwa 
wejścia. Wiadomość: Nowy-Świat M 33, me- 
blowane pokoje M 9. 39140

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kurację, bez meldo­
wania, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarską 
21- 38561

Do wynajęcia spichrz obszerny, stajnia, 
wozownia, i pawilon. Wiadomość: Kroch­
malna 36, w składzie piwa Rygskiego. 2526r

pbiady zdrowe bez łojów, smacznie przyrzą- 
Udzone wydaję na miasto po 35 kop. Zgoda 
M 5. wiadomość u stróża. 38935 

rlegancki sklep galanteryjny do odstąpie- 
tnia na przystępnych warunkach, w dobrym 
punkcie. Wiadomość: Chłodna 23, w dystry­
bucji._______________________ 38998
Filja z pieczywem do odstąpienia z towarom 
I zaraz. Koszykowa 23. 38912

B Warszawski Bazar Rzemieślniczy, (plae 
.Bankowy M 37, dom hr. M. Zamoyskiego), 
sprzedaje tanio następujące towary przemy­

słu krajowego:

B Wyroby pończosznicze, rękawicznicze, 
.szewekie.Z powodu braku zdrowia jest do odstąpie­

nia wyrobiona pralnia z filją. Wiadomość 
na miejscu, Wilcza 26. 39319

Tanio i gustownie! Fabryka kwiatów „Eli­
zy”, poleca wielki wybór takowych na se- 
zon bieżący. Nowy-Świat 44.38353

nawarja do odstąpienia w bardzo dobrym 
Dpunkcie, za przystępną cenę. Wiadomość 
w browarze braci lleych, u kasjera, ul. Żóra­
wia. 39223

ęklep spożywczy obszerny, mieszkanie wy- 
Ogodne, za przystępną cenę do sprzedania.— 
Śliska M 50. 39301

niorę różne krawaty i nicuję, takżo przyj- 
I muję do roboty z danego materjału. Elekto­
ralna 9, wiadomość w składzie miedzi. 38942

h’upuję i sprzedaję garderobę mało używa- 
liną. Hoża 8, m. 11.___________ 38847
t/apelusz damski mylnie przyniesiony: Żó- 
Rrawia 13, mieszk. 1, do odebrania za zwro 
tern kosztów ogłoszenia. 39242

RS. 20,000 wypożyczę zaraz na dom, 1-szy 
numer po Towarzystwie, na 6%. Oferty: 
Biuro Ungra, Wierzbowa 8, „20,000." 2540r

Rs. 2,000 potrzebne na hypotekę. Bez pośre- 
dnictwa. Krochmalna 3, m. 4.39101

W drukarni Kurjera “ Plac Teatralny Nn473c (nowy9). Aosbojcho JJenaypoa Eapmaua 29 OKDiópa (11 lluHÓpa) 1893 n
szek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług),

Rs. 6,600 potrzebne na pierwszy numer domu 
drewnianego za rogatką Wolską, bez pośre­
dnictwa. Krucza 14, mieszkania 2, między 

2 a 5-tą._____________________ 39235

Rs. 300 potrzebne, gwarancja pewna. Oferty 
pod „Gwarancja" zostawić w kantorze Kur­
jera. 39203

noszukuję pokoju kawalerskiego przy fa- 
I milji. Okolica dworca Wiedeńskiego. Ofer- 
ty „X. Y.” przyjmuje Kurjer._____ 38891

Pomieszczenie dla przyzwoitej panienki, 
przy inteligentnej rodzinie. Złota 25, m. 25, 
od 3-ej do 5-ej.38866

Do wydzierżawienia ogiój owocowy i wa­
rzywny w dobrej glebie, pod miastem, w 
bliskości miejscowości zamieszkałej przez li­

cznych letników. Komunikacja z Warszawą 
łatwa, szosą lub koleją. Tamże do sprzedania 
500 korcy kartofli „Marymonty” częściowo.— 
Wiadomość w składzie farb A. Bieleckiego, 
Chłodna M 2.________________39207

Do sprzedania skład węgli z powodu śmier- 
ci. Wspólna M 18. 39204

6 AAA rs. potrzebne na kamienicę przy 
jUUUulicy Długiej. Wiadomość u adw.

przys. Szymańskiego, Długa 36._____ 39234
n Ann rubli potrzeba na dom po 25,000

jUUuTowarzystwa, w środku miasta.—
Oferty przyjmuje Kurjer sub „17,000.” 39327

Dom trzypiętrowy w najruchliwszej, han­
dlowej części miasta, przynoszący 13,500 
rubli dochodu, jest do sprzedania. Oferty 

składać w Biurze ogłoszeń Rajchmana, Sena- 
torska 26, pod „Dom.”___________ 38591

Dom sprzedaję, punkt dobry, warunki ko­
rzystne. Wiadomość: Bank Handlowy, o- 
dźwierny wskaże. 38384

_ ------------- r—j n*
 upoważnienia Rady Lekarskiej 

pokoje osobne. Marszałkowska 86, mieszka- 
nia 10.______________________ 35481

Bronisława Geler, życzy wziąść dziecko do 
piersi ze świeżym pokarmem. Ulica Wil­
cza 52, mieszkania 21. 39236

!/upię dom od 50,000 do 70,000 rubli, w do- 
hbrym punkcie. Oferty: Biuro Ungra, Wierz­
bowa 8, pod „S. E.” 2539r

Kawiarnia z kompletnem urządzeniem i 
dwoma bilardami do sprzedania. Muranow-

ska 22, ____________________ 39201
Affaterjał drewniany z cyrku i stajni w Do- 
Iłllinie Szwajcarskiej jest do sprzedania.— 
.Wiadomość przy ulicy Erywańskiej M 16, 
mieszkania M 1. 38990

Pomieszczenie dla przyzwoitej kobiety, za­
raz, może być za usługę. Bracka 4, mieszka- 
nia 13.______________________ 39300

ętancja dla panienki w okolicy Żórawiej, z 
^konwersacją francuzką i fortepianem po­
trzebna zaraz. Oferty przyjmuje Kurjer War 
„Stancja." 39067

Oklep spożywczy jest do sprzedania w każ- 
Odym czasie. Złota M 33. 38776
ęklep dystrybucyjno-piśmienno-norymberski 
Oprzy pryncypalnej ulicy do sprzedania.— 
Wiadomość: Nowy-Swiat M 4, w składzie ta- 
bacznym. 38751

ęklep spożywczy sprzedam tanio. Aleja Je-
Orozolimska Jfe 64. Powód brak fachowo­
ści________________________ 38853
ęklepik spożywczy do sprzedania. Solec
OM 66._____________________38839

Skład węgli do sprzedania zaraz. Ul. Świę- 
tokrzyzka 27. 39031

notrzebny współpracownik jako zastępca w 
(interesie z kapitałem rs. 1,000. Pensja rs. 
600 rocznie. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
pod „Współpracownik.”___________ 39282
piekarnię z gospodami kupię zaraz. Oferty 
I wraz z podaniom ceny upraszam składać w 
kantorze Kurjera Warsz. pod lit. S. Be. 39205

ęprzedam sklep spożywczo-dystrybucyjno- 
Opiwny za bezcen. Wiadomość na miejscu, 
Grzybowska 23. 39272
ęklep spożywczo-dystrybucyjny z zapasami 
vzimowemi, egzystujący od kilkunastu lat, 
do sprzedania. Marszałkowska 69. 39267


